
Zawsze możemy na nich liczyć Nowy model Wołgi

Centralne uroczystości Dnia Górnika w Zabrzu

Śląsk — centrum polskiego górnictwa, był 2 bm. miejscem 
głównych uroczystości tegorocznego „Dnia Górnika”. Wzię­
li w nich udział członkowie najwyższych władz z Edwar­
dem Gierkiem i Piotrem Jaroszewiczem.

ce oraz w poprawie warunków

W Zabrzu odbyła się cen­
tralna „barburkowa” akade­
mia. Tego samego dnia w Mi­
nisterstwie Górnictwa i Ener­
getyki kilkudziesięciu przodu­
jącym reprezentantom zawodu 
górniczego wręczono odznacze­
nia państwowe. W Chorzo­
wie odbyło się spotkanie na­
uczycieli i uczniów szkół gór­
niczych z orzedstawicielami

władz centralnych i miejsco­
wych. Otwarto również wy­
stawę nowoczesnych maszyn i 
urządzeń górniczych.

Tegoroczny Dzień Górnika 
odbywa się w szczególnej 
atmosferze. Realizując uchwa­
łę VI Zjazdu PZPR, górnictwo 
polskie dokonało dalszego wy 
raźnego postępu w produkcji, 
technice wydobycia, ekonomi-

bytowych 
pracy załóg, 
ne święto 
górnicy w 
spełnionego

i bezpieczeństwa 
Na swoje dorocz- 
przychodzą więc, 
poczuciu dobrze 

obowiązku w.obec

Przemawia E. Gierek

społeczeństwa, które ten trud­
ny i odpowiedzialny zawód 
darzy powszechnym szacun­
kiem.

CENTRALNA AKADEMIA 
W ZABRZU

O godz. 15 w Domu Muzyki 
i Tańca w Zabrzu, 2,5 tys. naj­
bardziej zasłużonych górni­
ków. przedstawicieli ponad 
600-tysięcznej rzeszy pracow­
ników tego zawodu, zebrało 
się na centralnej akademii 
barburkowej.

Na akademię przybył I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, któremu obecni zgoto­
wali długotrwałą, serdeczną 
owacje.

Gorąco powitano również 
członków najwyższych władz

oklasków padł okrzyk zapew­
niający, że na górników par­
tia i państwo mogą zawsze 
liczyć.

„...i my liczyliśmy, i zawsze 
będziemy na was liczyć” — 
powiedział Edward Gierek. 
Podkreślił on, że partia zdaje 
sobie sprawę, że może polegać 
na polskich górnikach, na 
trudzie ludzi pracy, który słu 
ży szybszemu i lepszemu roz­
wojowi Polski socjalistycznej.

Z kolei meldunek o wyko­
naniu przez górnictwo węgla 
kamiennego dodatkowej pro­
dukcji w ramach akcji „20 
miliardów” złożył E. Gierko- 
wi — Tadeusz Siwek, górnik 
kopalni „Mortimer Porąbka”. 
Poinformował on. że w tym 
roku górnicy wydobęda do­
datkowo 900 tys. ton węgla 
kamiennego. Wiemy dobrze —

Dokończenie na itr 2

partyjnych państwowych:
Piotra Jaroszewicza, Włady­
sława Kruczka i Stanisława 
Kowalczyka, gospodarzy woj.
katowickiego Zdzisława

Czy będziemy chodzić w modnym obuwiu?

Zapowiedź korzystnych zmian
Klienci powszechnie narzekają na ubogi wybór, nieodpo­

wiednią jakość » modele obuwia. Brak też często poszuki­
wanych rozmiarów.
Z informacji uzyskanych w 

Zjednoczeniu Przemysłu Skó­
rzanego wynika że w przy­
szłym roku nastąpią korzy­
stniejsze zmiany w tej dzie­
dzinie. Rynkowe dostawy z 
fabryk Zjednoczenia — wyż­
sze o blisko 2.5 min nar — wy­
niosą jk. 48 mln par_ Na sZCze_ 
golną uwagę zasługuje pro­
gram zmian asortymentowych, 
maJ4cy na celu dostosowanie 
Produkcji do potrzeb. mody 

wymagań społeczeństwa, 
trzymamy np. 18 min par. to 

Jest przeszło trzykrotnie wię- 
eJ niż w tym roku obuwia z 

naturalnych miękkich skór 
ypu nappa, welurów itp. Sze- 
0 0 st°sować się będzie także 

rodzaje spodów a m. In 
. ne grube podeszwy z por 
lluretanu, czy imitacji. Łącz-

nie będzie 
damskiego

tego typu obuwia 
kilka milionów

par. Czterokrotnie — (do 4 min 
par) — zwiększy się też pro­
dukcja obuwia damskiego 
i męskiego najwyższego stan­
dardu.

Zapowiadane zmiany będą 
wynikiem licznych poczynań 
inwestycyjnych, które zwięk­
szyły moce produkcyjne tej 
branży.

W nowej fabryce w Gnieź­
nie, o docelowej produkcji 5 
min par butów, zainstalowane 
zostaną specjalne agregaty do 
wytwarzania modnych spo­
dów z poliuretanu. (PAP)

Grudnia i Jerzego Ziętka, I se­
kretarza KW PZPR w Krako­
wie — Józefa Klasę a także 
— uczestniczących w akademii 

— szefów szeregu resortów.
W uroczystości wzięły udział 

delegacje górników ZSRR. 
NRD i Czechosłowacji. Obec­
ny był konsul generalny ZSRR 
w Krakowie Władimir Nie- 
stierowicz.

Na sali podniosły nastrój. 
Podkreślała go czerń galo­
wych mundurów, rzędy odzna­
czeń na piersiach górników, 
pełna wyrazu dekoracja wnę­
trza. Górniczą uroczystość 
transmitowały na cały .kraj 
radio i telewizja. Akademię 
zainaugurowały hymny pań­
stwowy i górniczy, odegrane 
przez reprezentacyjna orkie­
strę z kopalni ..Wawel”. Prze­
wodniczący ZG Związku Za­
wodowego Górników Jan Les 
przekazał wszystkim polskim 
górnikom i ich rodzinom po­
zdrowienia w dniu ich święta.

Następnie przemówienie wy 
kłosił Edward Gierek.

Rozmowy Brandta 
w sprawie składu rządu

Kanclerz NRF Willy Brandt, 
który w piątek opuścił klinikę 
uniwersytetu w Bonn, wzno­
wi rozmowy z przedstawicie­
lami koalicji na temat składu 
przyszłego rządu. Przed połu­
dniem spotkał się z przewod­
niczącym Partii Wolnych De­
mokratów, Walterem Schee- 
lem.

Decydująca faza rozmów 
koalicyjnych w sprawie skła­
du rządu nastąpi w przyszły 
wtorek, kiedy na porządku 
dziennym znajdą się najbar­
dziej sporne sprawy polityki 
wewnętrznej.

W zakładach samochodowych w Gorkim rozpoczęta została 
seryjna produkcja nowego modelu Wołgi M-24-02 wersji U- 
niwersal, wyposażonego w doskonały system wentylacyjny 
i ogrzewczy. W samochodzie mieści się wygodnie 7 osób lub 
też po złożeniu tylnych siedzeń można przewieźć do 600 kg 

ładunku.
CAF — TASS

W przemyśle motoryzacyjnym

Koordynacja na skalę światową

Tekst przemówienia Edwar 
da Gierka podajemy na str. 2.

Przemówienie I sekretarza 
KC zostało gorąco przyjęte 
przez zgromadzonych. Wśród

Rzecznik rządu zachodnio- 
niemieckiego von Wechmar 
zakomunikował w piątek wie­
czorem, że wkrótce po podpi­
saniu układu o podstawach 
stosunków NRD—NRF rozpo- 
cznie się proces ratyfikacji te­
go układu. Rząd zamierza je­
szcze przed świętami Bożego 
Narodzenia przedstawić układ 
drugiej izbie parlamentu — 
Bundesratowi.

Jak informowaliśmy, podpi­
sanie układu nastąpi 21 gru­
dnia w stolicy NRD — Berli­
nie. Podpisy złożą sekretarze 
stanu: Michael Kohl (NRD) i 
Egon Bahr (NRF). (PAP)

Jednym z podstawowych problemów obecnej cywilizacji 
jest burzliwy rozwój przemysłu motoryzacyjnego. Wiele 
krajów planuje rozwój gospo darki narodowej w oparciu o 
ten przemysł. Mimo wielkiej roli, jaką odgrywa przemysł 
samochodowy, dotychczas rozwijał się on oddzielnie w kaź-
dym kraju, 
wej.

Organizacja 
noczonych do

bez jakiejkolwiek koordynacji międzynarodo-

Narodów Zjed- 
spraw rozwoju

przemysłu (UNIDO) wystąpiła 
z inicjatywą zwołania świato­
wej konferencji, poświęconej 
współpracy w przemyśle mo­
toryzacyjnym poprzez koope­
rację i przekazywanie danych 
technologii i licencji. Konfe­
rencja taka obradowała w Pa 
ryżu od 27 listopada do 1

grudnia br. Wzięli w niej u- 
dział przedstawiciele rządów 
i największych producentów 
samochodowych z ponad 40
krajów świata, w tym rów-
nież delegacja polska, której 
przewodniczył wiceminister 
przemysłu maszynowego, Ja­
nusz Szotek.

Polsko-węgierskie
rozmowy gospodarcze

sie'7 2 bm. zakończyły
Budapeszcie rozmowy

Zv wicepremierem PRL 
^^sławem Jagielskim. 

nnT’^niczacym Komis? Pla 
J^ania przy 
strów „ _ , .. a przewodniczącym
ni. Planowa-

ate Tmre Parkim. na 
j koordynacji planów 

lata °i07cCZycb ^bu kraJów na 
tata 1976 - 1980.
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W Helsinkach - przerwa
Po pracowitej sesji piątkowej,

radca delegacji DRW w Paryżu 
Le Duc Tho.

W piątek przyjął go ponownie 
prezydent Nlxon. który spędza 
weekend w Key Biscayne. Kissin- 
ger rozmawiał ponadto ze specjal­
nym wysłannikiem szefa admini­
stracji sajgońskiej Nguyen Phu 
Ducem, który od kilku dni przeby 
wa w Stanach Zjednoczonych.

trwa przerwa wielostronnych

Radzie Mini-

rozmowach przygotowawczych do 
europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy. Obrady

Zamachy bombowe w Dublinie
W piątek wieczorem w centrum 

Dublina, w pobliżu siedziby par­
lamentu, wybuchły trzy ładunki 
wybuchowe, podłożone w parku-

przy ONZ w randze ambasadora. 
Funkcję tę będzie sprawować dy­
plomata NRD Horst Grunert.

Premier Kanady w Londynie
W sobotę po południu przybył 

do Londynu premier Kanady 
Pierre Trudeau. Przeprowadzi on 
rozmowy z premierem W. Brytanii 
Edwardem Heathem przede wszy­
stkim na temat wymiany handlo­
wej i stosunków gospodarczych 
między obu krajami.

Deszcz na zamówienie

Delegacja polska przedsta­
wiła na posiedzeniu plenar­
nym konferencji referat obra­
zujący dotychczasowy rozwój 
przemysłu motoryzacyjnego w

wznowione zostaną w poniedzia- jących samochodach przed sfedzi-

•□soda
Wzrost zacho<3nie1 Dołowie kraiu 

i miejscami
cbSz.ar7ple r>nartv- Na
Wan« • ^chmurzenie umiarko. 
Wnioil niewielhie. w godzinach 

w^rastalace, z nte- 
,onadarni deszczu. Terno 

tUwais?czX'W *ranicach od 5 na 
W;sjrv v*nie dc 3 na Dojudniu. 
dość Um'arkowane okresami 

^hidninwe i nołud- 
*achodnie skręcające na

lek rano. Oczekuje się, że już we 
wtorek zakończy się kolejny 
etap, jakim jest wstępna prezen­
tacja stanowisk wszystkich 34 u- 
czestn.iczących państw.

A. Greczko zakończył wizytę
W Paryżu opublikowano komuni 

kat o wizycie we Francji w 
dniach od 27 listopada do 2 grud­
nia ministra obrony ZSRR, mar­
szałka Andrieja Greczki. Doku­
ment stwierdza, że rozwój radziec- 
ko-francuskich stosunków ma waż 
ne znaczenie dla rozładowania na 
pięcia międzynarodowego.

Ostatnie konsultacje Kissingera
Henry Kissinger prowadzi na­

dal intensywne konsultacje przed 
wznowieniem w poniedziałek po­
ufnych rozmów ze specjalnym do

bą Związku Zawodowego Trans­
portowców.

Premier Lynch podjął niezbęd­
ne kroki, aby zatwierdzona usta­
wa. wymierzona przeciwko Irlan­
dzkiej Partii Republikańskiej, we­
szła w życie w przyszłym tygod­
niu.

Ustawa zobowiązuje sądy Repu­
bliki Irlandii do skazywania na 
rok więzienia i tysiąc funtów 
grzywny każdą osobę, co do któ­
rej istnieje przekonanie, że nale­
ży do nielegalnej organizacji.

Obserwator NRD przy ONZ
W siedzibie Organizacji Naro­

dów Zjednoczonych podano do 
wiadomości, że w niedzielę, 3 
grudnia, przybędzie do Nowego 
Jorku, stały obserwator NRD

Na granicy Syrii i Jordanii
1 grudnia otwarta została grani­

ca między Jordanią a Syrią. Jest 
to jeden z rezultatów ostatniej se­
sji Rady Obrony Ligi Arabskiej za 
lecajacej umocnienie jedności 
państw arabskich. Po raz pierwszy 
od 1« miesięcy kursować zaczęły

Sztucznie wywołany deszcz ura­
tuje jezioro Sewan położone w gó­
rach Armenii — twierdzą geofizy­
cy. Poziom tego malowniczego je­
ziora w ostatnim okresie zaczął się 
niepokojąco obniżać i, aby temu 
zapobiec, postanowiono skonstruo­
wać urządzenie, które będzie pod­
nosiło strumień rozgrzanego 
powietrza na wysokość 2 km. 
Strumień ten, zetknąwszy się z 
chłodnymi warstwami atmosfery, 
wywoła opady deszczu i w ten spo 
<6h jezioro zostanie zasilone w wo 
dę.

naszym kraju 
różne wnioski

oraz zgłosiła 
i propozycje.

które zostały zaakceptowane. 
Ogromne znaczenie konferen­
cji paryskiej polega na tym, 
że po raz pierwszy podjęto 
próbę rozwiązywania na skalę 
światową problemów motory-
zacji oraz próbę 
międzynarodowych 
współpracy między 
szymi potentatami

ustalenia 
zasad 

najwięk- 
motoryza-

samoloty trasie Amman
Bejrut nad terytorium Syrii.

Samobójstwo czy zatrucie?
Na piaszczystej plaży w Porto A- 

legre, w Brazylii, znaleziono o- 
statnio 30 wielorybów w stanie cał 
kowitego rozkładu. Nie wiadomo, 
czy wieloryby przybyły tu, aby po 
pełnić samobójstwo. Istnieje opi­
nia, że przywódca stada celowo 
prowadzi je ku wybrzeżom, gdzie 
te olbrzymie ssaki morskie giną. 
Władze miejskie są zdania, że wie 
loryby zginęły z powodu zanieczy­
szczenia oceanu.

Opady śniegu w Soczi
Wczesnym rankiem w sobotę 

mieszkańców znanej miejscowości 
wypoczynkowej nad Morzem Czar 
nvm, Soczi, obudziła burza. Oka­
zało się, że zamiast tradycyjnego 
jesiennego deszczu, spadł śnieg. W 
ciągu niespełna godziny całe mia­
sto przywdziało białą szatę. W tym 
rejonie Związku Radzieckiego 
śnieg jest rzadkością.

cji i krajami, które dopiero 
zaczynają rozwijać u siebie 
przemysł samochodowy. (PAP)

Członkowie 
Kongresu USA 

z wizytą w Polsce

PAPRADIOINF.WtTEl E FONEM 
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2 bm. przybyli do Polski — 
amerykański senator Hubert 
Humphrey i członek Izby Re­
prezentantów Kongresu USA 
— Henry Reuss.

W pierwszym dniu pobytu, 
amerykańscy goście przyjęci 
zostali przez wicemarszałka 
Sejmu — Andrzeja Werblana.

PAP



Otoczeni szacunkiem narodu
nie będziecie szczędzili sil

Skrót przemówienia Edwarda Gierka

Składając wszystkim gór­
nikom serdeczne życze­
nia i dziękując im za 

dobrą, rzetelną pracę, E. Gie­
rek stwierdził m. in.:

•Wnieśliście, drodzy towarzy 
sze i przyjaciele, wielki wkład 
do postępu, jaki w całym kra 
ju osiągamy w tym roku we 
wzroście produkcji i we wzro 
ście stopy życiowej ludzi pra­
cy. Jest to drugi rok realiza­
cji polityki partii, kojarzącej 
dynamiczny rozwój gospodar­
ki narodowej z wydatną po­
prawą warunków bytu ludno­
ści.

Osiągnęliśmy w tym czasie, 
znaczny, wyższy niż początko­
wo planowaliśmy wzrost real­
nych płac i w ogóle realnych 
dochodów ludzi pracy. Dobre 
rezultaty gospodarcze umożli­
wiły przedłużenie na następ­
ny rok decyzji o zachowaniu 
niezmienionych cen na podsta 
wowe artykuły spożywcze.

Dobre wyniki produkcyjne, 
jakie uzyskaliście np. w prze­
myśle węgla kamiennego poz­
woliły państwu nie tylko zas 
pokoić wzrastające potrzeby 
przemysłu i eksportu, ale tak 
że podjąć — po raz pierwszy 
po wojnie — decyzję o zniesie 
niu reglamentacji w sprzedaży 
węgla kamiennego dla ludno­
ści. Ma to Istotne gospodar­
cze i społeczne znaczenie.

I sekretarz KC PZPR powie 
dział dalej: budownictwo soc- 

to stałe, nie-jalistyczne
ustanne posuwanie się na-
przód. Wyniki tego roku pod­
noszą kraj na kolejny szcze­
bel społeczno-gospodarczego 
rozwoju. Przed nami dalsze 
szczeble, przy czym dla reali­
zacji całego programu VI 
Zjazdu partii znaczenie szcze­
gólne mieć będzie rok 1973. 
Stanowi on półmetek. Zadecy 
duje o wielkości wzrostu pro-

Specjalne blachy 
dla 100-tysięczników
W Chorzowskiej Hucie „Ba­

tory” wykonano próbną par­
tię ponad 2 tys. ton blach, 
przeznaczonych do budowy 
kadłuba największego, pol- 

105-tysięcz-skiego statku
nika, który dla armatora ra­
dzieckiego zbuduje Stocznia 
im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Blachy te przejdą obecnie 
niezbędne próby w stoczni, a 
po ich zakończeniu dostawy 
wyrobów hutniczych potrzeb­
nych do budowy tak potęż­
nych statków wzrastać będą 
w szybkim tempie. W 1973 r. 
hutnictwo dostarczy stocz­
niom już ok. 30 tys. ton wy­
robów ze stali o zwiększonej 
granicy plastyczności, prze­
znaczonych do budowy 100- 
tysięczników, a w latach 1974 
—1975 dostawy te kształtować 
się będą na poziomie 45 tys. 
ton rocznie.

Rozwijana w Hucie „Bato­
ry” produkcja blach grubych 
(kadłubowych) ze stali o zwięk 
szonej wytrzymałości przyno­
si w efekcie nie tylko oszczę­
dność metalu, ale — co szcze­
gólnie istotne — pozwala ob­
niżyć ciężar kadłuba, a tym 
samym podnieść walory eks­
ploatacyjne budowanych w 
Polsce statków. Przed kilko­
ma laty ze stali o podwyższo­
nej jakości wykonano w 
chorzowskiej hucie blachy do 
budowy 55-tysięcznika maso- 
wca „Manifest Lipcowy”.

PAP
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dukcji i dochodu narodowe­
go, jak i wzrostu realnych 
płac. Sądzę, że stać nas w nad 
chodzącym roku nie tylko na 
utrzymanie dotychczasowego 
tempa rozwoju, ale na dalsze 
jego przyspieszenie.

Również w 1973 roku chcie- Gierek — że w nadchodzącym
libyśmy nie tylko osiągnąć, 
lecz i przekroczyć przewidy­
wany w planie poziom płac 
realnych oraz załatwić szereg 
pilnych problemów socjalnych. 
Zależeć to będzie jednak od te 
go, na ile potrafimy dodatko­
wo zwiększyć produkcję rynko 
wą i eksportową, jakie znaj- 
dziemy i uruchomimy rezer­
wy. Jest to nasza wspólna spra 
wa i wspólne nasze zadanie, 
kierownictwa partii i państwa, 
administracji, załóg robotni­
czych, każdego pracującego.

Ambicją każdego przedsię­
biorstwa i jego załogi — po­
cząwszy od dziś — powinno 
stać się korygowanie w górę 
planowanych na 1973 rok za­
dań produkcyjnych, dalsza wy 
raźna poprawa relacji ekono­
micznych, poprzez podnoszenie 
kultury miejsca pracy, wzrost 
gospodarności, podniesienie 
wymagań w dziedzinie gospo­
darki materiałowej, jakości pro 
dukcji, dalsze usprawnianie 
organizacji pracy oraz umoc­
nienie porządku i dyscypliny 
pracy.

Jest to jedyna skuteczna dro 
ga dalszego dynamicznego roz 
woju Polski i poprawy bytu 
materialnego narodu.

Te żywotne dla całego naro­
du sprawy będą w 1973 roku 
przedmiotem obrad ogólnokra 
jowej konferencji partyjnej.

Na konferencji tej podejmie 
my decyzje w sprawie progra­
mu naszych zamierzeń na 
ostatnie dwa lata bieżącego 
planu 5-letniego. Pragniemy, 
aby były to zamierzenia jak 
najbardziej ambitne, aby ich 
realizacja wydłużała nasz 
krok ku postępowi Polski i po 
myślności ludzi pracy.

Na tle nowych, wyższych ja 
kościowo 
rok 1973 
znaczenie 
dalszego

i ilościowo zadań na 
szczególnie wielkie 
przywiązujemy do 

rozwoju górnictwa 
polskiego, podstawy bazy pali­
wowej i surowcowej naszego 
kraju. W naszych warunkach 
geograficznych i geologicznych 
przy uwzględnieniu krajowego 
i nie tylko krajowego bilan­
su paliwowo-energetycznego, 
głównym źródłem energii jest 
— i pozostanie przez jeszcze 
wiele lat — węgiel.

’ W 1973 roku górnictwo wę­
gla kamiennego ma wydobyć 
prawie 160 milionów ton tego 
cennego surowca.

Nie mniej odpowiedzialne 
zadania stoją przed załogami 
górniczymi kopalń rud miedzi, 
cynku i ołowiu, żelaza, siarki, 
soli i innych minerałów użytecz 
nych.

Na dalszy rozwój przemysłu 
wydobywczego państwo prze­
znaczać będzie wielkie nakła­
dy finansowe. Ale nakłady te 
mogą przynosić większe lub 
mniejsze wyniki, zależy to — 
jak zawsze — od ich racjonal 
nego wykorzystania, od spraw­
ności procesów inwestowania, 
od organizacji pracy w każdej 
kopalni.

Partia nasza i państwo na 
naczelnym miejscu stawiają 
problemy bezpieczeństwa pra­
cy górniczej. Nigdy nie szczę­
dziliśmy i nie będziemy szczę­
dzić na ten cel dostatecznej 
potrzebnej ilości środków. Choć 
prawdą jest, źe nasze górnic­
two pod względem bezpieczeń­
stwa znajduje się ra czoło-

nim iiiiiiiiiinnim miii
Dz'sielszy serwis intormacylny o 
pracowała Bogna Wojciechowska

wym miejscu na świecie, nie
możemy ani na chwilę osłabić 
naszego działania i czujności 
na tym odcinku.

Jesteśmy przekonani — 
oświadczył na zakończenie E.

1973 roku — otoczeni jak zaw­
sze szacunkiem narodu — nie 
będziecie szczędzili sił w rea­
lizacji postawionych zadań.

PAP

Centralne obchody Dnia Górnika
Dokończenie ze ztr 1 

powiedział — że wyniki na­
szej pracy służą całemu kra­
jowi, służą całemu społeczeń­
stwu. W pełni popieramy po­
litykę partii i państwa. My 
górnicy Polski Ludowej do­
brze, solidnie, rzetelnie i ofiar 
nie, wykonywać będziemy swe 
zadania, nie saczędząc sił i 
umiejętności w pracy dla do­
bra kraju i narodu, w realiza 
cji uchwały VI Zjazdu 
Zapewniamy, że partia 
ufać górnikom, tak jak 
cy ufają swojej partii.

PZPR.
może 

górni-

PRZEMÓWIENIE J. MITRĘGI
Wicepremier, minister gór­

nictwa i energetyki, Jan Mi­
tręga przedstawił tegoroczny 
dorobek załóg górniczych 
oraz zadania tej gałęzi gospo­
darki w roku przyszłym.

Z satysfakcją mogę zamel­
dować kierownictwu partii i 
państwa — powiedział J. Mi­
tręga — że wszystkie gałęzie 
polskiego góirnictwa wykona­
ją w tym roku z nadwyżką za­
dania produkcyjne. Jest to re­
zultat dobrej organizacji pra­
cy oraz realizacji zobowiązań 
podjętych w ramach akcji 
„20 miliardów”. Wydobycie 
węgla kamiennego osiągnie w 
br. blisko 151 min. ton, tj. pra­
wie o milion ton ponad wy­
znaczone zadania. Przemysł 
węgla brunatnego dostarczy 
37,5 min. ton. Szczególnie wy­
soki rozwój notuje górnictwo 
rud miedzi. W br. osiągnie ono 
już 11,6 min. ton rudy. Ko­
rzystne wyniki odnotowuje 
także najstarsze polskie gór- ■ 
nictwo — rud cynku i ołowiu. । 
W br. uzyska ono po raz 
pierwszy wydobycie prze­
kraczające 4 min. ton rudy. 
Swoje zadania wykona rów­
nież z nadwyżka kopalnictwo 
surowców chemicznych^ skal­
nych i innych. W sumie prze­
mysł wydobywczy da krajowi 
w br. około 400 milionów ton 
różnych kopalin.

Jeszcze poważniejsze zada­
nia czekają górników w roku 
1973. Zakłada się. że wydo­
bycie węgla kamiennego 
zwiększy się w stosunku do 
br. o około 5 min. ton.

Realizacja wzrastających zadań 
produkcyjnych i inwestycyjnych 
wiaże sie ściśle z dalszvm noste- 
nem techr>ićznvm z wdrażaniem 
do praktyki górniczej zdobyczy 
rewolnc.il naukowo-technicznej. 
Umożliwia to również osiąganie 
przez przodujące z^snoły górnicze 
rekordowych wyników w pracy
na ścianach i chodnikach weglfl^ 
wvch. Nn. w kon. ..Hajemba” w 
listonadzie br. załoea ściany II 
wydobyła 180 tys. ton weela. co 
stanowi 6.500 ton na dohę. Jest to 
ni° notowany dotychczas wvnik w 
górnictwie.

Przypominajac nomoc Zwiaz 
ku Radzieckiego dla Dolskiego 
górnictwa, wiceoremier pod­
kreślił ścisła wieź i współora- 
cę łaczaca górników polskich 
’ radzieckich.

Prenumeratą ..Głosu" 
bez ograniczeń

Codzienne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego" naj 
lepiej gwarantuje prenumera­
ta. Każdy może ją sobie za­
pewnić — bez żadnych ogra­
niczeń, jeśli w terminie do- 
kona należnej za dany okres 
wpłaty.

Szczegóły podajemy co­
dziennie na stronie przed­
ostatniej.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

Przypominamy, że o warun­
kach prenumeraty informuje­
my codziennie na przedostat­
niej stronie „Głosu”.

Polsko-rumuńskie 
rozmowy zakończone
W Bukareszcie zakończyły 

się rozmowy między wicepre­
mierem PRL, Józefem Tejch- 
mą a wicepremierem rządu 
SRR, Janosem Fazekasem. 
Uzgodniono szereg bieżących 
i perspektywicznych zagad­
nień dotyczących współpracy 
między obu krajami.

2 bm. wicepremier Józef 
Tejchma został przyjęty 
przez sekretarza generalnego 
KC RPK, przewodniczącego 
Rady Państwa, Nicolae 
Ceausescu.

W sobotę po południu wice­
premier J. Tejchma opuścił 
Bukareszt, udając się w dro­
gę powrotną do kraju.

PAP

J. Mitręga przekazał wszy­
stkim pracownikom polskie­
go przemysłu wydobywczego 
najgorętsze podziękowania za 
całoroczny, owocny trud.

Od górników radzieckich, z 
którymi górnicy polscy utrzy­
mują od lat braterska współ­
pracę oraz od górników NRD 
i CSRS serdeczne pozdrowie­
nia z okazji ..Barbarki” prze­
kazał uczestnikom akademii, a 
za ich pośrednictwem całej 
braci górniczej przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej. I se­
kretarz Komitetu Miejskiego 
Komunistycznej Partii Ukra­
iny w Doniecku 
Kubyszkin.

Aleksiej

Za wybitne zasługi w roz­
woju górnictwa, za ofiarność 
i pracowitości, Rada Państwa
na 
KC 
nej

wniosek Sekretariatu 
PZPR przyznała licz- 
grupie górników ho- 

norowe tytuły
Górnikago 

wej 
we.

’ „Zasłużone- 
Polski Ludo-

i odznaczenia państwo-

Tytuł honorowy „Zasłużony 
Górnik Polski Ludowej” otrzy 
mało 41 górników, wśród 
nich mgr inż. Michał Biały — 
zastępca dyrektora do spraw 
technicznych kopalni soli „Kło 
dawa”.

Część oficjalną akademii 
zakończyło odśpiewanie Mię­
dzynarodówki. W części arty­
stycznej z bogatym, barwnym 
widowiskiem wystąpił Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, (PAP)

Wielki wiec
francuskiej lewicy

„Na rzecz zwycięstwa współ 
nego programu — na rzecz po 
lepszenia warunków bytu — 
na rzecz rządu zjednoczonej le 
wicy” — pod tymi hasłami od 
był się w piątek późnym wie­
czorem na terenach wystawo­
wych targów paryskich potęż­
ny wiec zjednoczonej lewicy — 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, Francuskiej Partii So 
cjalistycznej i lewicowych ra­
dykałów. Wiec zgromadził w 
hali i na terenach wystawo­
wych około 100 tysięcy osób.

PAP

Pogoda w grudniu

Zima dopiero w III dekadzie?
Sprawdziły się przewidywa­

nia rolników, górali i leśni­
ków, którzy zapowiadali, że 
zima zacznie się później, a
opady śniegu i pierwsze mro­
zy w październiku są właśnie 
zapowiedzią długiej jesieni. 
Jak wynika z opracowań na­
szych synoptyków, zima zacz­
nie się dopiero naprawdę w III 
dekadzie grudnia.

Oto prognoza obliczona przy 
pomocy maszyn matematycz­
nych i oparta na podobnych 
okresach pogody w przeszłoś­
ci. Przewiduje się, że średnia 
temperatura grudnia br. bę­
dzie w pobliżu normy. Opady 
nieco powyżej normy. Warto 
przypomnieć, że średniomie­
sięczna temperatura wynosi 
minus 1,1 st.. a Suma opadów 
sięga 35 cm.

W I 1 II dekadzie pogoda będzie 
dość ciepła z krótkotrwałymi okre 
sami ©chłodzeń. Temperatura w 
dzień w Polsce centralnej wahać 
sie bedzie od 2—6 st.. a w nocv 
od 2—3 st. Zachmurzenie na ogół 
z przejaśnieniami. Okresami opady 
deszczu i deszczu ze śnieeienr 
Wiatrv umiarkowane. okresami 
silne, przeważnie z kierunków za­
chodnich. Możliwość mgieł.

W III dekadzie grudnia na-

Studia dla przyszłych dziennikarzy
Przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie m 

częlo działalność podyplomowe studium dziennikarsv°' 
Utworzono je przy wydziale filologicznym. Jest ono k 
tynuacją dziennych studiów dziennikarskich, które Dr °n' 
dzone były na tej uczelni w latach 1948 — 1954. Na i °\a” 
studiów rozpoczęło naukę 40 osób. Cały cykl przygotow • 
do pracy dziennikarskiej trwać będzie dwa lata. an’’

Krakowskie studium dzien­
nikarskie jest trzecią już 
„szkołą” dla pracowników 
prasy, radia i telewizji. Stu­
dia dziennikarskie prowadzo­
ne są od paru lat w Uniwer­
sytecie Śląskim w Katowi­
cach (dwuletnie zaoczne dla 
absolwentów szkół wyższych) 
oraz w Instytucie Dziennikar­
stwa Uniwersytetu Warszaw­
skiego.

Warszawska „szkoła” dzień 
nikarzy liczy sobie już 22 la­
ta. Wykształciła ona w tym 
okresie ok, 2000 dziennikarzy. 
W ubiegłym roku akademic­
kim zmieniła nazwę z Pody­
plomowego Studium Dzienni­
karskiego na Instytut Dzienni 
karstwa. Zmiana nazwy łączy 
się ze zmianą charakteru pra­
cy — już nie tylko kształce­
nie dziennikarzy, lecz także 
prowadzenie badań z zakresu 
historii dziennikarstwa i za­
gadnień, dotyczących środków 
masowego przekazu.

W Instytucie Dziennikarstwa 
istnieją obecnie trzy odrębne ty­
py studiów. Pierwszym z nich są 
studia dzienne dla absolwentów 
szkół wyższych, trwające 2 lata. 
Kształci się na nich obecnie ok. 
140 osób. Drugą „szkołą” są za­
oczne studia tzw. drugiego stop­
nia dla czynnych zawodowo dzień 
nikarzy, mających co najmniej 
5-letni staż pracy, a nie posiadają 
cych tytułów magisterskich. W 
ub. roku powstała trzecia „szko­
ła”, również zaoczna i również 
dla czynnych zawodowo dziennika 
rzy, którzy nie mają żadnych wyż 
szych studiów, bądź je kiedyś 
przerwali. Łącznie w Instytucie 
Dziennikarstwa kształci się obec­
nie ponad 400 osób.

Ponadto przy Instytucie 
Dziennikarstwa prowadzone

V Krajowy Zjazd SOP 
zakończył obrady

Jaka powinna być rola SOP 
w gminie? — zastanawiano się 
w toku 2-dniowych obrad za­
kończonego 2 bm. w Warsza­
wie V Krajowego Zjazdu De­
legatów Spółdzielni Oszczędno 
ściowo -Pożyczkowych.

W toku dyskusji zgłoszono 
szereg propozycji i wniosków 
dotyczących dalszej aktywiza­
cji oszczędzania. Wyrażano jed 
nomyślny pogląd, że na czoło 
zagadnień wysuwa się tu spra 
wa uatrakcyjnienia form o- 
szczędzania, m. in. przez wpro­
wadzanie książeczek premio­
wych oraz nadania książecz­
kom SOP charakteru w pełni 
obiegowego, tak aby rolnicy 
mogli się nimi posługiwać nie 
— jak dotychczas — tylko na 
terenie swego województwa 
lecz na obszarze całego kraju.

Wnioski i postulaty zgłoszo­
ne przez delegatów znalazły 
wyraz w przyjętej przez 
uchwale.

Zjazd wybrał nową 
Centralnego Związku 
Jej przewodniczącym 

Zjazd

Radę 
SOP. 

został
prof. Franciszek Kolbusz z 
Krakowa. (PAP) 

stąpi atak zimy. Temperatura 
w dzień obniży się do 0 st. i 
minus 5 st., zaś w nocy spa­
dać będzie do minus 6—12 st. 
Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami niewielkie opady 
śniegu. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków wschod­
nich.

— Dni z temperatura maksymal­
ną powyżej 0 st. ma być 18; dni 
z temperatura minimalna poniżej 
minus st. — 8; dni z owadami. 
— 18; dni z zachmurzeniem śred­
nim niniejszym od 6/19 — 5: dł]l 
z mgła — 6; dni z pokrywa śnież­
na — 18.

Na ’ najbliższe dni synoptycy 
przewidują pogodę jesienna.

WICHEREK

Uwaga odbiorcy gazu
Wielkopolskie Okręgowe Zakła­

dy Gazownictwa w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 uprzejmie zawiadamia­
ją odbiorców energii gazowej re­
jon Łazarza w Poznaniu, że w 
dniu 4 bm. od godziny 7 do 5 bm. 
godz. 22 może nastąpić spadek ciś­
nienia gazu.

Prosimy o-zwrócenie szczególnej 
uwagi przy używaniu urządzeń ga 
zowych i niepozostawianie ich 
bez nadzoru, (na) 

są seminaria doktoranckie 
których uczestniczy kilkudzi? 
sięciu dziennikarzy i mlod le’ 
pracowników nauki. (PAp{

50 lat chóru „Echo“
JUŻ 50 lat istnieje znany . „ 

słuzony poznański Chór Ech ■' 
który w ciągu tego półwiecza od’ 
niósł wiele znakomitych 
sów w skali ogólnokrajowej tm 
siaj o godz. 18 w poznańskim p, 
łacu Działyńskich Chór wvsh 
na koncercie jubileuszowym kt? 
ry poprowadzą wieloletni r7>„ 
kowie i działacze zesPoiu Maria 
Weigt i Jerzy Młodziejowski. (ms"

Sfotografowanie
wirusa grypy

Amerykańskiemu uczonemu 
doktorowi Albertowi Kapikia- 
nowi udało się sfotografować 
wirusa grypy powodującego za 
burzenia w systemie trawien­
nym. Nazwał on go „Norwaik 
agent”. Wielkość wirusa — od 
27 do 32 nanometrów (miliar­
dowych części metra). Kapi- 
kian próbuje obecnie wyizolo­
wać wirusa i przygotować lek 
przeciwko chorobie wywołanej 
przez niego. (PAP)

Polsko-radzieckie 
sympozjum naukowe
2 bm. w Rzeszowie rozpo­

częło się polsko-radzieckie 
sympozjum naukowe, poświę­
cone omówieniu kierunków 
rozwoju handlu wewnętrzne­
go w obu krajach. Zacieśnia­
nie bezpośredniej współpracy 
ma na celu doskonalenie or­
ganizacji zaopatrzenia rynku 
i lepsze zaspokajanie potrzeb 
ludzi pracy. Łączące Polskę i 
ZSRR umowy w tej dziedzinie 
sprzyjają wymianie doświad- 
czeń i wspólnemu programo- 

poczynań gospodar- 
Znaczenie obecnego

waniu
czych. --- J--------- 
sympozjum podkreśla jedno­
cześnie to. że zorganizowano 
je z okazji obchodów 50-leCia
Kraju Rad. (PAP)

Interesujący konkurs 
„Życia Literackiego1'
Tygodnik „Życie Literackie' 

ogłosił ogólnopolski konkurS 
na materiały pod wspóinym 
słem „W dwa lata po grudniu 
— jacy jesteśmy?” Celem 
kursu jest konfrontacja ■ 
tów, jakie zaszły w naszym 
ciu politycznym, g°sP°Ł 
czym i kulturalnym po VI 4. 
dzie partii z osobistymi 
ciami tzw. „przeciętnego 
ka”.

Termin nadsyłania Pra£ " 
do 15 stycznia 1973 r.

Kogo skrzywdził'
Prokuratura

dzielnic Nowe Mia«0 nr 9 
Poznaniu ul. Czarniecki^ 
prowadzi śledztwo Pr '7r_eS^pnia 
zesowi Spółdzielczego^ - 
Budowy Domków weń*
nvch w Poznaniu - » -Fnwl1tIelt 
ul. Leszczyńska 115 wi o
wi - Józefowi G a 1 
przywłaszczenie ^“^..„.lowlanP- 
canych mu na roboty prosi się 
W związku z powvzszwpl»- 
osoby pokrzywdzone. 11 P do 
cały pieniądze bezoośre e. 
rak Emanuela Gallasa- lub * 
nie sie w Prokuratury po. 
Komendzie
znań Wilda, ul. fTLfoni^18 
nr 12. pokój 205 lub teW» 
pod nr 41-26-53. (na)

w 
w

OKRĘGOWE
turystyki

Poznań, ulica Libelta
Uprzejmie l^yimuje^ 
Klientów, źe V
jeszcze zgłoszenia 
cieczki sylwestro

BUDAPSS^.13
dniach 28. 12. - osoW
cenie 3.060 " ?BRATYSŁAW

I WIEDN^^tj 
dniach 29.12- 72! sOby 
cenie 3.400 zł odw

2 GŁOS WlELKOPOl AB
Nr 288 (8958)3/4 XII 1972

rewolnc.il


u wielkopolskich górnikówNORMALNY DZIEŃ
.„mgr inż. Aleksandra Kulka za 
biurkiem wytrzymała tylko pół 
roku. Po kilku miesiącach prak­
tyki na odkrywkach została nad- 
górnikiem, a od pół roku jest 
sztygarem zmianowym odkrywki 
Kazimierz.

Zagłębie Konińskie — 29 
listopada 1972, godzina 3 
rano. O tej porze zagłę­

bie budzi się gdzieś w okoli­
cach Koła, Zagórowa, Sompol­
na. Sześćdziesiąt autobusów 
wyrusza codziennie po górni­
ków, mieszkających w wios­
kach i miasteczkach, oddalo­
nych od Konina nieraz o 50 ki 
lometrów.

Pierwsze ranne kursy w za­
kładowym rozkładzie jazdy 
rozpoczynają się o czwartej. 
Żeby na nie zdążyć, trzeba co 
najmniej godzinę wcześniej 
wstać. Zresztą, także mieszka­
jący w samym Koninie nie ma­
ją dużo lepszej sytuacji. Do 
odkrywek i stąd jest przecież 
po kilkanaście kilometrów. 
Dowozić trzeba niemal całą za­
łogę, prócz kilkudziesięciu pra­
cujących w gmachach dyrekcji 
w samym Koninie. Razem — 
ponad siedem tysięcy ludzi...

Godzina piąta trzydzieści. 
Cała pierwsza zmiana jest już 
na odkrywkach. Teraz trzeba 
się przebrać, dojś.ć. d.O. 
wisk, przejąć pracę od kole­
gów ze zmiany nocnej.

Szósta dziesięć. W „Gosławi- 
”p4tnowie”, „Kazimie­

rzu” i „Jóźwinie” pierwsza na­
rada dozoru. Zawiadowca od­
krywki łączy się drogą radio­
wą z kierownikami działów i 
oddziałów. Padają pierwsze u- 
wagi, w eterze krzyżują się za­
mówienia, tą drogą ustalany 
jest dzienny harmonogram pra 
cy każdej odkrywki.
, Na transporterach wędrują 
już pierwsze tony węgla i ty­
siące metrów sześciennych zie- 
1111 z nadkładu. Kopalnia pra­
cuje pełną parą.

Godzina siódma. Dyrektor 
techniczny łączy się z zawia­
dowcami wszystkich odkrywek 
1 zakładów wchodzących w 
skład kopalni. Sztabówka. O- 
mawiany jest poprzedni dzień 
1 zadania bieżące.

w tym czasie „Gosławice”, 
” „ow” i „Jóźwin” dały już 
Po 350 — 400 ton węgla, w 
.Kazimierzu” wydobyto 630 
j°n Jednocześnie na wszyst- 

czterech odkrywkach
J?to około cztery i pół ty- 

ąca metrów sześciennych zie- 
Zit .przykrywającej pokłady.

mia na transporterach wę­
do i! 14 zwałowiska, węgiel 
ni wó£h P°bliskich elektrow- 
- „Pątnów” i „Konin”.

kr2°?zina jedenasta — od- 
^ka „Kazimierz”. Z pięciu 
c oh ymLch koparek, zbierają. 
tylkn 4adkład> dzisiaj pracują 
W ren^* TrZy znajdują s4 
dział^^016- . drugi od-
chr-’ z , rania nadkładu prze- 
pr_ Z1 Ponowy roczny remont. 
brvLd™^Zyr4ch uwijają sie 
Na-a y Konmskich Zakładów XSprz^tu Górni' 
tykl ' -_aka doroczna kosme- 
cztPr ^aszyn trwa trzy do ^terech tygodni.

dzisiaj obowiązki 
.odkrywki „Kazi- 

raga \HzyPier paweł Szpa- 
zmiL Uje mnie do sztygara
zbieran^^0 drugiego oddziału 

grania nadkładu.
Star?8° ^mika z 

sztVga sobie wyobrażałem 
młodara’ .staie przede mna 
dziewć2ynaWyS°ka‘ sZCZUpła 
gyu ^ciałem rozmawiać ze 
mań™6”1 zmianowym — tłu- acz^ zmieszany.

— No to właśnie ze mną — od­
powiada dziewczyna.

Potem okazuje się, że absolwent­
ka Politechniki Wrocławskiej 
sprzed dwóch lat, mgr inż. Alek­
sandra Kulka za biurkiem wytrzy­
mała tylko pól roku. Następnie po 
kliku miesiącach praktyki na od­
krywkach zastała nadgórnikiem, a 
od pół roku jest sztygarem.

Na oddział, gdzie pracuje pa­
ni sztygar trafiłem celowo. Je­
go pracownicy, już 11 paź­
dziernika zameldowali o wy­
konaniu rocznych zadań. Suk­
ces to dotąd niespotykany. Ale 
nie robią z tego wielkiej spra­
wy. Rozmawiamy o przyczy­
nach tak dobrego rezultatu z 
zastępcą kierownika oddziału 
mgr inż. Kazimierzem Tęczą:

— Złożyło się na to kilka 
sprzyjających okoliczności. Do­
pisała w tym roku pogoda, co 
ma w górnictwie odkrywko­
wym niebagatelne znaczenie, 
nie mieliśmy też poważniej­
szych awarii maszyn, no i lu­
dzie pracują coraz lepiej, na­
bierają doświadczenia, prakty­
ki...

Odkrywka „Kazimierz* jest 
obecnie najnowocześniejszą w 
kraju. Większość procesów 
produkcyjnych jest tutaj zau­
tomatyzowana. W automatycz­
nym układzie sprzęgnięte są: 
koparka, zwałowarka i taśmo­
ciągi. Wszystkim dowodzi się z 
centrum zarządzania.

„Kazimierz” jest najnowocześ­
niejszy, ale obok rośnie groźny 
konkurent. Oddana w tym roku 
odkrywka „Jóźwin” wyposażona 
zostanie w jeszcze nowsze urzą­
dzenia i sterowana będzie za po­
mocą komputerów.

Dzisiaj na pierwszej zmianie 
pracuje w Kazimierzu Ml górni­
ków. Na drugą przyjdzie około 
290, na trzecią — 150.

Do godziny dwunastej wydobyto 
tutaj trzy 1 pół tysiąca ton węgla. 
Wszystek poszedł do elektrowni 
„Pątnów*’. W ciągu całej doby od-

12 909 ton — K. PrzychodzkiFot. (2)krywka ta da około

Gdybyśmy starali się 
określić, na czym polega 
zasadniczy ton pogrud- 

niowych przemian w sferze 
kultury, nie sposób byłoby nie 
zauważyć go przede wszyst­
kim w nowym stosunku do 
środowisk twórczych, w in­
nym widzeniu ich roli i możli 
wości. Rzecz idzie obecnie o 
to, aby przedstawiciele tych 
właśnie środowisk: literaci, 
aktorzy, muzycy, architekci, 
naukowcy itd. brali na siebie 
ciężar współdecydowania i 
współodpowiedzialności za 
rozwój swych dyscyplin oraz 
swych instytucji, aby znaleźć 
dla nich taką płaszczyznę dzia 
łania, która skutecznie prze­
ciwdziałałaby ich osamotnie­
niu oraz rodzącemu się z tego 
właśnie niezadowoleniu, mal- 
kontenctwu.

I w tych też właśnie kate­
goriach, rodzenia się nowej ro 
li środowisk twórczych jako 
partnera i konsultanta władz, 
chciałoby się spojrzeć na ini­
cjatywy SPATiF-u w sprawach 
teatralnego Poznania, na su­
gestie architektów dotyczące 
wizji przyszłościowej stolicy 
Wielkopolski, na wnioski z 
zebrań poznańskich literatów 
ooświęconych z reguły ogól­
nym problemom kultury w 
Wielkopolsce, a nie tylko tra­
dycyjnie dotąd zarezerwowa­
nej dla nich relacji: pisarz — 
wydawca — księgarz — od­
biorca. Tak też właśnie, sze­
roko i nieszablonowo, stawia­
ne były sprawy kultury, w 
Dowiązaniu z potencjałem 
możliwości środowisk twór­
czych, na pamiętnym, czerw­
cowym, plenum Wielkopol­
skiej Organizacji Partyjnej 
poświęconym po raz pierw- 

gtau W tym celu trzeba zdjąć jed­
nak zarazem 49 900 metrów sześć, 
ziemi.

Godzina czternasta. Koniec 
pierwszej zmiany. Górnicy 
schodzą do szatni: mycie, prze 
bieranie się. O wpół do trze­
ciej wyruszają w drogę auto­
busy. W domach ludzie będą 
o czwartej, niektórzy nawet 
później. Jedna zmiana skoń­
czyła dzień pracy.

Z centrum dyspozytorskiego 
kopalni w Gosławicach dosta- 
ję dokładne podsumowanie 
szychty. We wszystkich koniń­
skich odkrywkach na pierw­
szej zmianie wydobyto dzisiaj 
14 134 tony węgla brunatnego.

Zwykły górniczy dzień. 
Ciężki, jak każdy inny, rzetel­
ny, tak jak rzetelna jest praca 
całej górniczej braci. Także 
naszej, wielkopolskiej.

W tym jednym dniu, na pierw­
szej zmianie, wielkopolscy górnicy, 
prócz konińskiego węgla dostar­
czyli gospodarce:
• 3 700 ton węgła brunatnego z 

kopalni „Adamów” kolo Turka;
• 2 700 ton soli z kopalni w Kło­

dawie i Wapnie.

Tegoroczna Barburka jest w 
Wielkopolsce świętem wyjąt­
kowym. Wiele górniczych za­
łóg pracuje już bowiem na po­
czet przyszłego roku. Życzymy 
załogom wszystkich wielkopol­
skich kopalń: Niech Wam się 
nadal tak fedruje!

JAN KORZENIEWSKI

Trzy potężne koparki z II oddzia­
łu zbierania nadkładu odkrywki 
Kazimierz przechodzą doroczne 
„zabiegi kosmetyczne**. Pracę tę 
wykonują brygady Konińskich 
Zakładów Naprawczych Sprzętu 
Górniczego. Na dalszym planie 

koparka w czasie pracy.

szy, w całości, problemom kul 
tury.

Kompleks spraw teatral­
nych Poznania wyjątkowo je­
dnak stał się obecnie złożony 
i trudny. Wiele problemów z 
nim związanych doczekało się 
już w wyniku szerokich 
dyskusji i konsultacji z przed- 

środowiskastawicielami
aktorskiego, częściowego przy 
najmniej, rozwiązania. Od po­
czątku bieżącego sezonu oba 
nasze teatry pracują pod od- 

kierownictwamirębnymi
artystycznymi, utworzone zo­
stały zgodnie z sugestiami śro 

Teatralne kłopoty i nadzieje Poznania
dowiska teatralnego oraz 
publicystyki, dwa rywalizują­
ce z sobą zespoły. Teraz w 
centrum uwagi znalazł się in­
ny, nieporównanie ważniejszy 
i trudniejszy problem niedo­
inwestowania bazy działania 
wszystkich naszych teatrów i 
placówek artystycznych, ogrom 
nych w tym względzie zanie­
dbań.

Bądźmy jednak sprawiedli­
wi dla władz miejskich. W 
ostatnich latach, rzeczywiście, 
starają się one jak mogą po­
móc teatrom, inwestują w nie. 
Dobiega już szczęśliwie końca 
generalna przebudowa Teatru 
Nowego: w jej wyniku otrzy­
mamy de facto niemal nowy, 
nie najgorzej wyposażony, 
teatr. Zaawansowane są pra­
ce przy budowie wielkiej sali 
widowiskowo-sportowej, po-

dzielczości oraz przedsiębior­
stwa handlowe Poznania.

HANDLOWY 
ZNAK 
□AKO^CI

ill sklepach Poznania z każ- 
W dym dniem tłoczniej. Lu- 
•’ dzie mają więcej pienię­
dzy, chcieliby je wydawać z 
pożytkiem dla siebie, stad ich 
wizyty w przybytkach Merku­
rego. Czują się tu coraz lepiej. 
Bez śledzenia statystyk można 
stwierdzić, że towaru w skle­
pach przybywa.

Poznań przoduje w kraju, 
wśród miast wydzielonych w 
wysokości obrotów, przypada­
jących na jednego zatrudnio­
nego w handlu, a także na 1 m 
kw. powierzchni sprzedażnej. 
Przykładowo w MHD Artyku­
łami Spożywczymi obroty 
przypadające na jednego za­
trudnionego wyniosły w r. 
1971 — 73.600 zł, a przypadają­
ce na Im kwadratowy po­
wierzchni sprzedażnej — 
913.000 zł. Plan obrotów na 
rok 1973 przewiduje dla Po­
znania ich wzrost o 9,5 pro­
cent, co oznacza dalsze utrzy­
manie tego niepożądanego pry 
matu — w ścisku i pośpiechu. 
A przecież chcemy, aby handel 
grodu Przemysława można 
było uznać za wzór dla pozo­
stałych miast w kraju. Jest to 
celem trwającej od ponad 
dwóch lat kampanii o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI.

Z gąszcza zestawień i po­
równań, celowo wyłowiliśmy 
to, które daje ogólny
wprawdzie — ale trafny po­
gląd o sytuacji, w jakiej zna­
lazł się poznański handel u 
progu roku 1973.

Można oczywiście na ten 
dział gospodarki spojrzeć z 
różnej strony: kadrowej, inwe­
stycyjnej, płacowej, cen. Ale 
właśnie wydajność osiąga­
na w ciasnocie większej niż w 
innych rejonach kraju — a 
przeciętnie placówka handlo­
wa ma w Polsce 70 m kw. — 
mówi właściwie wszystko o 
codziennych trudnościach po­
znańskich handlowców i efek­
tach, które mimo tych trudno­
ści uzyskują. Skromną część 
tych wyników — dobrej robo­
ty w handlu — mogą zapisać 
na swe konto także organiza­
torzy kampanii o Handlowy 
Znak Jakości: Prezydium RN 
Poznania, redakcje „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” i „Ex- 
pressu Poznańskiego”, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrzne­
go i Usług, Zarząd Okręgu ZZ 
Pracowników Handlu i Spół- 

zwalającej na wykorzystywa­
nie jej także dla potrzeb im­
prez kulturalnych, głównie je 
dnak estradowych. Coraz bar­
dziej realne kształty przybie­
ra budowa sceny muzycznej 
oraz wspólnego dla wszystkich 
scen zaplecza magazynowego 
i technicznego. Nie może to 
wszystko jednak zmienić ogól­
nego bardzo dramatycznego 
obrazu całości. Przypomnij-
my tylko, że Poznań, jako je­
dno z nielicznych miast w Pol 
sce nie dorobił się po wojnie 
żadnego nowego gmachu tea­
tralnego, chociaż tego typu 

obiekty wzniesiono już w wie 
lu miastach kraju: w Warsza­
wie, Łodzi, Nowej Hucie, na 
Wybrzeżu. Uchodziliśmy bo­
wiem przez wiele lat za mia­
sto bogate w placówki artys­
tyczne, w którym wojna szczę 
śliwie oszczędziła podstawo­
we budynki teatralne oraz sie 
dziby instytucji muzycznych. 
Zapominano jednak o tym, że 
wszystkie one zdążyły się już 
na dobre zestarzeć, że powsta­
ło przy tym wiele nowych in­
stytucji artystycznych, które 
trzeba było gdzieś w prowizo 
rycznych warunkach uloko­
wać: Filharmonia, Teatr Lalki 
i Aktora, Operetka.

W najbardziej dramatycz­
nej, bezpośrednio zagrażającej 
przyszłości tego teatru sytua­
cji, znajduje się scena lalkowa. 
Przy czym nie chodzi tu nawet

Przekroczyć
barierę

Obecnie ich grono poszerzy­
ło się o redakcję „Gazety Po­
znańskiej” i prezydia dzielni­
cowych rad narodowych. Jako 
inicjatorzy kampanii mamy 
nadzieję, iż wspólnymi siłami 
zdziałamy więcej niż dotych-

Lepiej - nie znaczy dobrze
Poznański handel anno 1972 

prezentuje się dzisiaj lepiej 
niż przed dwoma laty. Jest 
bardziej operatywny, ofensyw- 
niejszy i estetyczniejszy. Ma­
my już w naszym mieście nie­
co sklepów, zakładów usługo­
wych, barów, jadłodajni i sto­
łówek, które przekroczyły de­
nerwującą barierę przeciętno­
ści. Jest to jednak zaledwie 
kilka procent ogółu placówek 
handlowych Poznania.*) Zau- 
ważając więc 
także widzieć,

postęp, trzeba 
że daleko nam 

do realizacji głównego celu 
HANDLOWYkampanii o

ZNAK JAKOŚCI. A chodzi 
nam o to, aby był to rzeczy­
wiście dobry, socjalistyczny 
handel sprawnie służący lu­
dziom pracy.

Plany na rok 1973 wskazują, iż 
rozbieżność między wzrostem obro­
tów (o 9,5 procent), a zamierzony­
mi inwestycjami (wzrost w roku 
przyszłym o 5,1 procent), będzie 
się w handlu pogłębiać na nieko­
rzyść tych drugich. Inaczej mó­
wiąc sprzedawać się będzie znacz­
nie więcej towarów, niemal w nie­
zmienionych warunkach. W tej sy­
tuacji raz jeszcze o wynikach za­
decyduje głównie postawa samych 
handlowców.

Do ich ofiarności i zrozumienia 
potrzeb społeczeństwa odwoływano
się przeszłości wielokrotnie.
Stąd pytanie: czy to wystarczy? 
I co należy czynić, aby ulżyć w 
codziennym trudzie, zwłaszcza sze­
regowym pracownikom handlu?

W interesie handlu i konsumenta
Spójrzmy na problem przez 

pryzmat naszego, poznańskie­
go podwórka. Z konkretnych 
zamierzeń możemy odnotować 
powołanie wspólnego przed­
siębiorstwa gastronomicznego 
oraz przewidziane w 
szłym roku połączenie

przy 
hurtu

•) Patrz „Glos" z 24. IX. 
wypowiedź „Przeszkody z

br. — 
drogi"

Seweryny Zych, kierującej po­
znańskim handlem.

obecnie o jej najbliższą przy­
szłość, ta została bowiem na 
razie rozwiązana (w marcu 
przyszłego roku „Marcinek” 
przeprowadzi się do „Olimpii” 
po powrocie Teatru Nowego 
na ul. Dąbrowskiego) lecz o je 
go dalsze perspektywy rozwo 
ju. Wiadomo powszechnie, co 
znaczy ten teatr w skali ogól 
nopolskiej, wiemy jak często 
zbiera laury za granicą przy­
sparzając sławy swemu mia­
stu. Tymczasem jego przyszła 
siedziba, bynajmniej nie zapo­
wiada się na teatr z prawdzi­
wego zdarzenia, uwzględniają 

cy stan potrzeb najbliższej 
przyszłości. W przypadku, 
„Marcinka” w grę wchodzą 
zresztą dwie sceny: dziecięca 
i młodzieżowa, adresująca swe 
spektakle także dla osób do­
rosłych. Jeśli zdecydujemy się 
więc zlokalizować na terenie 
Pałacu Kultury scenę dziecię­
cą. powstanie jeszcze problem 
znalezienia locum dla tej dru­
giej, która pragnie być już sa 
modzielna. Wymagania dyrek 
cji w tym względzie są bardzo 
skromne. Chodzi po prostu o 
jakąś salę z zapleczem, nie mu 
si to być sala wielka, nie mu­
si być nawet centrum, ale nie 
może to być lokal krępujący 
swobodę inscenizatorów trądy 
cyjnym podziałem na scenę 
i widownię.

Kompleks spraw teatralnych 
Poznania nie wiąże się oczy- 

z detalem w kilku branżach: 
włókienniczo-odzieżowej, obuw 
niczej, artykułami gospodar­
stwa domowego i artykułami 
użytku kulturalnego. Powołane 
też zostanie nowe przedsię­
biorstwo handlu artykułami 
codziennego użytku, w którego 
skład wejdą m. in. dotychcza­
sowe: MHD Artykułami Spo­
żywczymi, MHM, „Warzywa- 
Owoce”, hurtownia WPHS. 
Sens tego posunięcia propono­
wanego również i przez nas 
wielokrotnie: stworzenie wa­
runków dla szybszego przepły­
wu towarów od producenta do 
detalu. W naszych warunkach 
magazyny hurtowe staną się 
bezpośrednim zapleczem 
sklepów danej branży.

Dostawy towarów do skle­
pów i zakładów gastronomicz­
nych odbywać się będą w go­
dzinach nocnych. Miejmy więc 
nadzieję, że przestaną nas 
wreszcie straszyć wywieszki 
„przyjęcie towaru”, a personel 
placówek handlowych skon­
centruje się na swym zasad- 

to jestniczym zajęciu
sprzedaży.

W najbliższych tygodniach rusza 
modernizacja centrum. 

Przebudowa, o której pisaliśmy 
już niejednokrotnie, rozpocznie się 
od ul. Czerwonej Armii.

Wreszcie, został oddany do użyt­
ku poznaniaków dom handlowo- 
usługowy „Eldomu". Adaptacja 
budynku po „Roxanie" przy ul. 
27 Grudnia trwała jednak zbyt dłu­
go. Do przykładów podobnej opie­
szałości w realizacji inwestycji, 
które hamują rozwój handlu w 
naszej kampanii HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI nadal będziemy 
się odnosić krytycznie. Chcemy, 
aby inwestycje handlowe także 
były wykonywane planowo i szyb-
ciej.
rzecz

Liczymy, że tak będzie się
miała

,Kaufhalle“
z pawilonami typu 
sprowadzonymi z

NRD. Pierwszy z nich jest mon­
towany na Dębcu.

Jest jeszcze nowy system 
ekonomiczno-finansowy przed­
siębiorstw handlowych: we­
dług zapewnień Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
ma on wejść w życie w roku 
przyszłym. Nie wdając się w 
szczegóły, pragniemy podać to, 
co nie tylko handlowców za­
interesuje najbardziej: fun­
dusz płac, według założeń no­
wego systemu, zależeć będzie 
przede wszystkim od wydaj­
ności pracy samych załóg 
przedsiębiorstw. Oznacza to, 
że wzrost tej wydajności

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

wiście tylko z bazą działania, 
z inwestycjami i remontami. 
W całym kraju aktorzy wę­
drują obecnie w poszukiwaniu 
lepszych warunków pracy, 
wyższej gaży, lepszych możli­
wości współpracy z radiem i 
telewizją, ciekawszych reży­
serów. To, że Poznań opusz­
czają co raz to aktorzy wyda­
wać się może więc w tej sy­
tuacji całkiem zrozumiałe, na 
turalne. Rzecz jednak w tym, 
abyśmy potrafili stworzyć u 
siebie, na miejscu, system od­
powiednich bodźców, który by 
temu stanowi rzeczy skutecz­
nie przeciwdziałał. Nie zawsze 
musi to być wysoka gaża czy 
mieszkanie, często w grę wcho 
dzi po prostu lepsza niż gdzie 
indziej atmosfera w zespole, 
przede wszystkim jednak cie­
kawy repertuar, ambicje twór 
cze reżyserów i aktorów.

Podniesienie standardu arty 
stycznego poznańskich scen, 
wzrost ich ambicji artystycz­
nych i repertuarowych, odbu 
dowa zaufania widza do swo 
jego teatru, jawi się w tej sy­
tuacji jako najważniejszy po 
stulat nie tylko prasy ! publi­
cystyki, lecz i samego środowi 
ska teatralnego. Fakt, że o 
tych sprawach mówi się obec­
nie, nie po cichu na koryta­
rzach, lecz właśnie na forum
SPATiF-u Stowarzyszenia
Polskich Artystów Teatru i 
Filmu, na zebraniach z udzia 
łem sekretarza KW PZPR 
oraz przedstawicieli władz 
miejskich jest tu najbardziej 
optymistyczny i budujący.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Ambicje i nadzieje 
małego ekranu 

Wywiad z Jerzym Sosnowskim 
redaktorem naczelnym Poznańskiego Ośrodka Telewizyjnego

Jerzy Sosnowski: jeszcze
przez szereg lat musimy praco­
wać, w miarę możności coraz 
lepiej, w obecnych warunkach".

Poznański Ośrodek Telewi­
zyjny odniósł w ostatnim 
okresie kilka sukcesów. 

Wielkopolanie z satysfakcją za­
pewne się dowiedzieli, że oglą­
dany przez nich w niedzielę. 14 
listopada program rozrywkowy 
„Interklub", transmitowany w 
„Interwizji", jest dziełem nasze­
go Ośrodka. Reżyserował świet­
ny spektakl Stefan Mroczkowski. 
W ogóle zauważamy coraz częst­
szy udział Poznańskiego Ośrod­
ka w programie ogólnopolskim.

Co się za tym kryje? Jakie 
działania, wysiłki, trudności? Na 
te interesujące dla każdego tele­
widza tematy rozmawiamy z re­
daktorem naczelnym Poznańskie­
go Ośrodka — Jerzym Sosnow­
skim.

— Panie redaktorze, proszę o kil­
ka słów na temat zamierzeń poz- 
nańskiej tęlewizji. Ambicje do 
pewnego stopnia zdradził jut 
ekran-...

— Chcemy w dalszym ciągu 
zwiększać nasz udział w pro­
gramie ogólnopolskim. Nie ma 
innej drogi do tego celu, jak 

tylko przez stałe podnoszenie 
poziomu. Udział dotychczaso­
wy, choć nie jest on wcale ta­
ki mały, jakby się na pozór 
zdawało (zajmujemy 3 miejsce 
po Warszawie i Katowicach), 
wcale nas nie zadowala. Wy­
nosi przeszło 100 godzin ro­
cznie. Jest to około 200 pozy­
cji, czyli mniej więcej tyle sa­
mo, co w programie lokal­
nym, na który zresztą przy­
pada 80 godzin na rok Chciał- 
bym podkreślić — co może nie 
dla wszystkich telewidzów 
jest zupełnie oczywiste 
że stanowimy integralną część 
Telewizji Polskiej. Często pr 
prostu nie informuje się, że to 
my jesteśmy autoram’ progra­
mu, który idzie na cały kraj 
Tak było np. z „Interklubem”

— Słyszałem, że telewizja poz­
nańska, a także radio, mają swój 
warsztat pracy rozproszony w 12 
punktach.

— To prawda. Nie mus^ę 
tłumaczyć, jak bardzo utrud­
nia to pracę, tym bardziej że 
kierować trzeba znaczną licz­
bą ludzi. Sam zespół redakcyj­
ny liczy 16 osób a poza tyrr 
jest jeszcze szereg wydziałów 
techniki, realizacji programu 
produkcji filmów, koordynacji 
i produkcji. Pomieszczenia sa 
ciasne, a warunki pracy cięż­
kie. Instalowanie nowoczesne­
go sprzętu pogarsza je. bo za­
gęszcza powierzchnie, nato­
miast ponrawa warunków 
pracy utrudnia z kolei np. re­
alizację programu. Tak jest 
choćby w studio, gdzie wpro­
wadziliśmy niezbędne urzą­
dzenia wentylacyjne i oświe­
tleniowe. lecz ograniczyło to 
możliwości przygotowywania 
np. „Alfabetu rozrywki”.

— T mimo to na ekranach po­
stęp?

— Zawdzięczać to trzeba 
przede wszystkim ofiarnemu 
zesnofowi. btórppo nie zraża 
ja frud^nśrj. nr.ieki nomon- 

władz otrzymaliśmy większe 
pomieszczenie na laborato­
rium, w którym zamontujemy 
nowe urządzenie do wywoły­
wania filmów. W studio nato­
miast zainstalowaliśmy dwa no 
we magnetowidy, które osta­
tnio otrzymaliśmy. Stanowi to 
wyraz uznania dla naszego 
aktywnego udziału w progra­

mie ogólnopolskim. Pomogły też 
trochę pewne już dokonane 
i przygotowywane zmiany or­
ganizacyjne.

Podkreślić trzeba, że mamy 
utalentowanych pracowników. 
Bez uzdolnionych ludzi nawet 
najlepsze urządzenia technicz­
ne nie dadzą efektów. I tak 
Adam Danecki otrzymał TI 
nagrodę Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich za publicystykę wiej­
ską w 1971 roku, a Stefan 
Mroczkowski — nagrodę prze­
wodniczącego Komitetu do 
snraw Radia i Telewizji w 
Warszawie za programy „Alfa­
bet rozrywki”. Na wyróżnie­
nie zasługują także reportaże 
Andrzeja Wróblewskiego.

W każdym razie wszyscy u 
nas rozumieją, że mimo trud­
nych warunków pracy telewi­
zja, podobnie zresztą jak pra­
sa i radio, ma wobec społe­
czeństwa obowiązek „wydłu­
żenia kroku”.

— Co nowego przygotowuje dla 
telewidzów Poznański Ośrodek?

— Od początku przyszłego 
roku zamierzamy rozpocząć 
cykl pod nazwą „Poznański 
Telewizyjny Salon Wystawo­
wy”. Chodziłoby o ukazywa­
nie najważniejszych osiągnięć 
Wielkopolski w dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, nauki, 
sztuki itp. Będą to programy 
20-minutowe, prezentowane 
raz w miesiącu.

W grudniu ^zrealizujemy dla 
krajuf^Slejny; ^j^abet roz­
rywki”. Damy szereg rzecży 
z dziedziny poezji, teatru, pio­
senki, m. in. „Płaszcz” Gogo­
la w wykonaniu Teatru im. W. 
Bogusławskiego w Kaliszu.

Może tutaj spróbujemy? — 
spytałem wskazując na no 
wy, piętrowy dom, przy 

drodze z dużymi literami JRD 
na frontowej ścianie.

— Dobrze, mamy czas, chodź­
my tutaj — zgodził się mój to­
warzysz, dziennikarz słowacki.

JRD to taki skrót jak u nas 
RSP — Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna. Jeżdżąc po Sło­
wacji. chciałem poznać trochę 
życie w takiej spółdzielni. 
Zawsze brakowało nam czasu. 
Żałowałem, zwłaszcza żę nie 
udało się to w Nizinie Naddu- 
najskiej, gdzie ziemie najlepsze 
i rolnictwo najbogatsze. I oto 
zatrzymujemy się w miejsco­
wości Perin, niedaleko Koszyc, 
we wschodnim zakątku Sło­
wacji. w pobliżu gigantycznej 
Huty — największej inwesty­
cji w CSRS w ostatnich la­
tach.

Wchodzimy na piętro klatką 
schodową czystą jak w szpitalu. 
Za chwilę przychodzi dp nas 
przewodniczący spółdzielni in­
żynier Kiss Kendi Frahtisek i 
kilku jego najbliższych współ­
pracowników. Na stole poja­
wia się kawa w maleńkich fi- 
liżaneczkach (płynu mało, ale 
piekielnie mocny). Jak się oka 
zuje ten piękny, obszerny dom 
spółdzielcy pobudowali sobie 
za milion koron z własnych 
funduszów użytkują go do­
piero od paru miesięcy. Tu ma 
swoje biuro przewodniczący, 
agronom, zootechnik, ekono­
mista. księgowy, cała w ogóle 
administracja. Jest też w su­
terenie nowocześnie wyposa­
żona stołówka wydajała tanie 
obiady fza 5 koron). Jest sal­
ka klubcwo-zebraniowa.

— Teraz realizujemy inną, 
znacznie ważniejszą inwesty­

Na Nowy Rok cały kraj uj­
rzy w naszym reportażu pt. 
„Rodzina” (z cyklu „Charak­
tery”) Helenę Helakową z 
Trzcianki, zwyciężczynię ubie­
głorocznego plebiscytu o mia­
no „Najpopularniejszego Wiel­
kopolanina”. W cyklu „Drogi 
współczesności” przedstawimy 
przeobrażenia w konińskim 
okręgu przemysłowym. Bę­
dziemy nadal aktywnie ucze­
stniczyć w „Telewizyjnym 
Technikum Rolniczym”. Przy­
gotowujemy wykłady z zakre­
su mechanizacji rolnictwa 
i hodowli. Chcemy emitować 
z Poznania od przyszłego ro­
ku dla 10 województw „Re­
gionalny kurs rolniczy”. Uwa­
żamy bowiem, że ujednolica­
nie szkolenia dla rolników w 
całym kraju jest niesłuszne zr 
względu na zróżnicowany po­
ziom ich wiedzy. Nam chodz; 
o środowiska lepiej przygoto­
wane.

Dodam jeszcze, że w naszym 
niewielkim gronie redakcyj­
nym udało się wyodrębnić ze­
spół II programu. Także w +en 
sposób szukamy możliwości 
szerszego wejścia do progra­
mu ogólnopolskiego.

— Czy skończą się kiedyś w spo­
sób radykalny obecne kłopoty po­
znańskiej telewizji?

— W roku 1980 ma być za­
kończona budowa nowego 
ośrodka radiowotelewizyjnego 
w Poznaniu. Jej rozpoczęcie 
przewiduje się na rok 1974 
Powstaną dwa wielkie studia 
telewizyjne o powierzchni 600 
i 200 m kwadratowych, wraz 
z zespołem realizacyjno-tech- 
nicznym i pomieszczeniami dla 
redakcji. Otrzymamy najno­
wocześniejsze urządzenia do 
produkcji 'programów koloro­
wych. Cały Ośrodek znajdzie 
się w jednym miejscu, o czym 
dzisiaj marzymy. Ale jeszcze 
przez szereg lat musimy pra­
cować — w miarę możności 
coraz lepiej — w obecnych 
warunkach.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ 

Na wsi — nowocześnie
Korespondencja własna z Czechosłowacji

cję — mówi „predseda” czyli 
przewodniczący. — Jest to o- 
bora na 500 sztuk bydła. Za 
21 milionów koron. 60 procent 
tej sumy to bezzwrotna sub­
wencja państwowa. Pod wa­
runkiem, że inwestycja zosta­
nie ukończona w 3 latach.

Chciałbym dowiedzieć się 
coś o wielkości gospodarstwa. 
Spółdzielnia powstała w 1951 
roku na 1200 hektarach ziemi 
W 1965 r. połączyła się ze spół 
dzielnią w Chym, a w 1971 z 
inną, w Vyżni Lanec. Pq tych 
procesach połączeniowych, któ­
re charakteryzują całe czecho­
słowackie rolnictwo — prawie 
w całości uspołecznione — na­
sza JRD ma dziś 2713 ha zie­
mi, w tym 2200 ha ziemi.or­
nej. Ta reszta to pastwiska i 
100 ha stawów rybnych (ho­
dowla karpi).

— Dlaczego łączyliście się? py­
tam.

— Na większym areale le­
piej można mechanizować ro­
botę. lepiej się specjalizować 
Kooperacja i specjalizacja to 
dziś hasła wiodące naszego roi 
nictwa.

— Tegoroczne zbiory?

— Nie bvły najlepsze. Uzy­
skaliśmy 26 q pszenicy. 34.5 q 
jęczmienia, 45 q kukurydzy, 
320 q buraka cukrowego. 410 q 
lucerny (zielonej masy)

— Jaką macie obsadę żywego in 
wen‘arza?

— 1069 sztuk bydła, w tym 
500 krów dojnych.

— Ile dają mleka rocznie?

— Po 3300 litrów. Ale wy­
selekcjonowane stado 100

Nakładem Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego 
ukazała się kolejna pozy­

cja z serii Materiały i studia do 
dziejów kultury w Wielkopolsce. 
Książka nosi tytuł: Wielkopolska 
prasa i jej twórcy w latach 1945 
— 195S. Autor, Jan Załubski, jest 
publicystą ,,Expressu Poznańskie 
go", zaś przygotowany przez nie­
go tom stanowi fragment więk­
szej całości i nie pretenduje, jak 
zastrzega się autor, do wyczer­
pującego omówienia zagadnie­
nia. Niemniej, trzeba przyznać, 
że rzecz czyta się interesująco, 
a doświadczenie dziennikarskie 
podniosło walory czytelności 
książki, ustrzegło przed suchym 
sprawozdaniem faktów z naro­
dzin powojennej prasy.

Załubski ukazuje najważniej­
sze elementy ruchu prasowego i 
wydawniczego w Wielkopolsce 
w pierwszym, trudnym, powojen­
nym dziesięcioleciu. Charaktery­
zuje ówczesne środowisko dzień 
nikarskie, zarazem omawiając 
działalność Związku Zawodowe­
go Dziennikarzy Rzeczypospoli­
tej Polskiej i Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Czytelnik 
dowiaduje się jakich mieliśmy 
głównych wydawców gazet i 
czasopism, poznaje organizację 
wydawnictw, zasięg ich działal­
ności. Załubski przedstawia na­
kłady prasy, sposoby jej rozpro­
wadzania, omawia czytelnictwo 
orasy, cele stawiane sobie przez 
jej dysponentów I osiągane wy­
niki. Ze względu na ograniczoną 
lość miejsca, niektóre sprawy 
tylko sygnalizuje, inne omawia 
szerzej.

Przekroczyć 
barierę 

przeciętności
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zwiększy zarobki i umożliwi 
także wzrost zatrudnienia w 
handlu, z korzyścią dla klien­
ta.

Inwencja zawsze w cenie
Czy opisane powyżej przed­

sięwzięcia natury organizacyj­
nej zrekompensują w Pozna­
niu nadal skromne, zamierze­
nia inwestycyjne? Na to da 
odpowiedź czas, lecz doświad­
czenie nakazuje nam dość 
sceptycznie spoglądać na naj­
bliższą przyszłość.

Bank rezerw, do którego 
musimy więc ponownie sięg­

krów daje nam średnio od 
sztuki 4,5 tysiąca litrów. Świń 
mamy 2350, w tym 221 ma­
cior.

— Zarobki?
— Średnio wyniosły teraz 

około 2 tysiące koron. Ale to 
łącznie z pracownikami sezo­
nowymi. którzy oczywiście ob­
niżają średni zarobek. Cało­
roczni mają średnio po 2,5 ty­
siąca koron.

— Hu jest członków, ilu pracu­
jących?

— Na 400 członków JRD 
pracuje 250. Reszta to człon­
kowie rodzin oraz emeryci, 
którzy dostają 60 procent za­
robków uzyskiwanych średnio 
miesięcznie w ciągu ostatnich 
10 lat pracy.

Przechodzimy do mechani­
zacji spółdzielczej roboty. Ma­
ją tu 48 traktorów różnych ro­
dzajów. w tym także wielkie 
traktory NRD-owskie. 4 auta 
ciężarowe 5-tonowe, 4 samo­
chody osobowe. 1 autobus do 
przewożenia ludzi do^racy, 10 
motocykli. 8 kombajnów (6 z 
ZSRR i 2 z NRD). 2 kombajny 
kukurydziane i 1 ao zbioru bu 
raków cukrowych. Jest to 
więc mechanizacja co się zo­
wie. A twierdzą, że nie są z 
niej zadowoleni. Niektóre pra­
ce stopniowo automatyzują.

No a jak z własnym inwen­
tarzem spółdzielców? Każdy 
członek może mieć 1 krowę. 1 
świnię oraz drobiu ile chce. 
Przy okazji informacja —

Wielkopolska prasa 
i jej twórcy

Np. w oddzielnych rozdziałach 
charakteryzuje codzienną prasę 
informacyjną, powiatową, zakła­
dową, ruch korespondentów ro­
botniczo-chłopskich. Może zbyt 
obszernie potraktował, jak na 
rozmiary tego wydania, rozdział 
o wydawcach prasy. W swoich 
ocenach autor jest obiektywny. 
Zachowuje konieczny dystans do 
spraw nie tak znów odległych, 
znanych często z autopsji. Daje 
się to zauważyć szczególnie w 
charakterystyce poznańskiej pra­
sy kulturalnej. Trudno powstrzy­
mać się od uwagi, iż wiele 
spraw tamtego okresu nie straci­
ło na aktualności, choćby nawo­
ływania o wydawnictwo społecz 
no-kulturalne.

Obraz poznańskiej prasy, który 
się wyłania czytelnikowi po prze­
czytaniu książki oddaje atmosfe­
rę tamtych gorączkowych lat, na­
suwając zarazem szereg pytań. 
Dlaczego Poznań nie potrafił 
wykorzystać szczególnej roli, któ 
ra mu przypadła jako jednemu z 
centrów kulturalnych w kraju, 
dlaczego „dziennikarze poznań­

nąć nie jest studnią bez dna. 
Oparty jest, generalnie biorąc, 
na pełniejszym wykorzystaniu 
aktualnych możliwości. Nie 
wymaga specjalnych nakła­
dów finansowych lub decyzji 
wysokiego szczebla. Potrzebne 
natomiast są: inwencja, rzut- 
kość, zaradność, dyscyplina i 
ład w działaniu — wszystko 
to, co na co dzień powinno 
charakteryzować handlowca 
kochającego swój zawód i czu- 
jącego satysfakcję z jego wy­
konywania. Stąd w obecnym 
etapie naszej kampanii o 
HANDLOWY ZNAK JAKO­
ŚCI, jako jeden z głównych 
problemów widzimy kwestię 
organizacji i techni­
ki sprzedaży.

Choć i to zagadnienie było 
przedmiotem naszych rozwa­
żań nabiera ono .aktualnie ka­
pitalnego znaczenia i stanowi 
zasadnicze, szeroko rozumiane 
źródło rezerw.

Rynek ma być obficiej za­
opatrzony, ale przecież nie tyl­

spółdzielnia ma też fermę dro­
biu — brojlerów. Sprzedają 
ich rocznie 1500—1700 kwin­
tali. Kalkulacja jest taka. Wy­
produkowanie jednego kilo­
grama kosztuje ich 8 koron, a 
sprzedają po 14 koron (w skle­
pach 22 korony za 1 kg). 6 ko­
ron czystego zysku od kilogra­
ma to nieźle — mówi z zado­
woleniem „predseda” Kiss 
Kendi. Ziarno do karmienia 
prywatnego inwentarza człon­
kowie kupują w spółdzielni po 
niższych cenach.

Rozmowa przechodzi na rój- 
ne tematy. Oto obserwuje się 
ciekawe procesy migracyjne. 
Gdy dawniej ludzie uciekali 
ze wsi do miast, teraz zaryso­
wuje się zjawisko odwrotne 
— wracają z miast na wieś. 
Zarobki są bowiem co naj­
mniej takie same, praca tak 
zmechanizowana jak niemalże 
w fąbryce. A żyje się taniej i 
zdrowiej. Łatwiej też tu o 
mieszkanie. Spółdzielnia bu­
duje domy mieszkalne, dając 
mieszkania tym. co podpiszą 
zobowiązanie 10-letniej współ­
pracy. Gdy ktoś buduje wła­
sny dom otrzymuje 25 tysięcy 
koron pożyczki, która staje się 
bezzwrotna przy podobnym 
zobowiązaniu. Widniałem spo­
ro tych nowych domków. Jak 
mi powiedziano taki murowa­
ny, piętrowy kosztuje około 
120 tysięcy koron. Widać., że 
spółdzielcy są zamożni choćby 
z liczby samochodów osobo­
wych. które stalą przy wielu 
domach. Wśród nich także 
„Polskie Fiaty”.

Pytałem też o przyszłość go­
spodarstwa. Przewodniczący 

scy nie uzyskali w tyr czasi. 
pozycji, która liczyłaby się w wi- 
doczny sposób poza własnym" 
ośrodkiem" (str. 70), jeżeli 
znańskie oddziały dwóch działa­
jących do 1955 r. organizacji 
dziennikarskich należały do na- 
liczniejszych w kraju. Ich dzia­
łalność określano niejednokrot­
nie jako wzorcowa dla innych o- 
środków" (str. 140).

Szczególnie cenne wydaje się 
opracowanie rozdziału o wielko­
polskim środowisku dziennikar­
skim, jako że przed Załubskim 
temat ten nie był opracowany 
kompleksowo. Poznańskie dzien­
nikarstwo tego okresu cechowa­
ła ogromna płynność kadr, co 
jeszcze bardziej utrudniało oprą 
cowanie zagadnienia. Nie pomi- 
nął też autor udziału poznań­
skich dziennikarzy w zagospo­
darowywaniu Ziem Zachodnich I 
Północnych. Pozycja Jana Za- 
lubskiego stanowi trwały i cen­
ny przyczynek do dziejów prasy 
polskiej.

B. G.

ko pod względem ilości, lecz 
także asortymentu. Aby móc 
dobrze sprzedawać, trzeba wie­
dzieć, czego oczekują nabyw­
cy. Konieczna jest więc pełna 
orientacja w aktualnej sytua­
cji rynkowej, zarówno nauki, 
jak i praktyki gospodarczej. 
Niezbędne też jest współdzia­
łanie detalu z hurtem i produ 
centem — oparte na zasadzie 
współodpowiedzialności za za­
opatrzenie rynku. Przykłady 
takiego właśnie podejścia do 
problemu będziemy popierać i 
popularyzować.

Dalsza poprawa funkcjono­
wania poznańskiego handlu 
jest możliwa i konieczna. 
Zależy ona od pracowników i 
działaczy handlu. Ale nie tyl­
ko od nich, także od samego 
społeczeństwa. Od jego obser- 

,wa.ęii i wniosków.„czyli włą- 
czenia się do kampanii o 
Handlowy znak jako­
ści. Jej efekty będą naszą 
wspólną korzyścią.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

odpowiedział: Chcemy mieć 
1000 krów dojnych. Świń bę­
dziemy mieć 10 tysięcy, gw 
zbudujemy wspólnie z sąsied­
nimi spółdzielniami wielka 
nowoczesną świniarnię.
już taki projekt. Taka koope- 
racja, jak już powiedziałem, 
coraz bardziej u nas popular­
na. W produkcji roślinnej nie­
wiele się zmieni, dalej będzie­
my uprawiać pszenicę. 
mień, kukurydzę. Pozostano 
my też przy burakach cukro- 
wych i lucernie.

Przyszła kolej na zwiedzą 
nie gospodarstwa. ZobacZ)* 
łem wielką suszarnię z Piece 
obrotowym, całkowicie ' 
chanizowaną. Potem _ 
spichlerz. 2-piętrowy. tez z 
chanizowany. Stare 
całkiem dobrym stanie k 
niedługo już będą roi .„J 
Duży dziedziniec z garaza> 
dla owych traktorów, kom 
nów itp. z własnymi wars • 
tami naprawczymi. Na ko 
pojechaliśmy kilka kilnme 
dalej, gdzie staje 
obora na 500 krćw. Z 
lśnią ściany z blachy al ’ 
niowej. Są to właściwie - 
ryi Przy nich powstałej 
losów mieszczących po 4Ugtą(j 
gonów pożywienia każdy, 
karma automatycznie P® 
druje do koryt. Krowy 
stały na gumowych ma . :e 
cach, z których gnój b 
automatycznie zbierany P 
losów po orzeciwnej p1 
obory. Udój oczywiście $ 
mechaniczny. Można P ‘ 
dzieć, że to już obora P 
szłości. Gospodarze oo><az _ 
li mi te budowę z nieukry 
na dumą.
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Na koniec pytałem o k<»n'e‘ 
4 sztuk'1 — Mamy jeszcze * ’ Rs. 

Traktujemy je trochę ją 
ponaty muzealne. Lubimy । 
Ale jednak i te ostatni 
sprzedajmy...

MIECZYSŁAW SKĄPS,€l



X konkurs „Budźmy zdrowi" Palarnie w szkołach...?
szych klas szkół średnich — 
palą, musimy zająć jakieś sta­
nowisko. Dotychczas pali się 
„nielegalnie’’. A więc do sma­
ku nikotyny dołącza się jesz­
cze urok „owocu zakazanego” 
Może gdy w szkołach średnich 
zalegalizuje się palenie w kla­
sach starszych część uczniów 
porzuci zakazany owoc? W 
każdym razie będzie mniej za­
kłamania i więcej uczciwości 
w takim rozwiązaniu proble-

EtTDSUnadal aktualna

(nazwisko i adres znane
redakcji).

specjali-nowe pracownie

KRZYŻÓWKA NR 38

Imię i nazwisko .

Adres

DO REDAKTORA

Ponadto dla opiekunów wy­
różniających się szkół i kół 
PCK przeznaczamy 10 nagród 
w postaci budzików importo­
wanych.

mu.
M. L.

G. W. (imię nazwisko i adrer 
znane redakcji).

Walka z gruźlicą

350 nagród czeka

na zwycięzcę

ZD

ROWI

'/////z

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Po raz dziesiąty z okazji 
Dni Przeciwgruźliczych 
trwających od 1 do 10 

grudnia, zapraszamy dzieci i 
starszych do udziału w konkur 
sie „Bądźmy zdrowi”. Jego or­
ganizatorzy Wojewódzki Spo­
łeczny Komitet do Walki i 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, 
Wojewódzka Przychodnia Prze 
ciwgrużlicza, Zarząd Woje­
wódzki PCK oraz redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” pra­
gną w sposób dostępny dla 
wszystkich upowszechnić za­
gadnienia walki z gruźlicą — 
jako chorobą społeczną. Kon­
kurs nie jest trudny; uważne 
zapoznanie się z jego treścią 
pozwoli na prawidłowe roz­
wiązanie.

Wzorem lat ubiegłych kon­
kurs składa się z dwóch części: 
| pierwszej — przeznaczonej 

dla wszystkich czy­
telników

| drugiej — dla dzieci.

Poniżej zamieszczamy 8 ha­
seł, do których należy dobrać 
odpowiednie rysunki Henryka 
Derwicha. W każdym rysunku 
zawarto też po kilka liter, sta­
nowiących część odpowiedzi. 
Te litery odczytane zgodnie z 
kolejnością zamieszczonych ha 
seł od 1 do 8 dadzą prawidło­
we rozwiązanie. Dla ułatwienia 
podajemy. że rozwiązanie kon­
kursu składa się z 6 wyrazów. 
Hasło należy wypisać na za­
mieszczonym kuponie.

Wypełniony kupon należy 
wysłać najpóźniej do 12 gru­
dnia 1972 r. do redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopi­
skiem na kopercie „Bądźmy 
zdrowi”.

A oto hasła, które należy 
skojarzyć z odpowiedninii ry­
sunkami:

1. Masowe badania radiofoto- 
grafiwne umożliwiają szybkie wy 
krycie choroby płuc, gruźlicy I 
innych schorzeń układu odde­
chowego.

2. Dzieci szczepione BCG są 
odporniejsze na zakażenie gru­
źlicą.

3. Nadzorowane leczenie za­
pewnia choremu stałą, fachową 
opiekę, systematyczność lecze­
nia. co umożliwi szybsze uzyska- 
n,e Pełnego zdrowia.

Higieniczny tryb życia wa- 
Nnkuje skuteczność walki z 
chorobami zakaźnymi.

5. Alkohol i tytoń to sprzymie­
rzeńcy gruźlicy.

6- Zanieczyszczenia atmosfe­
ryczne stanowią jedna z qłów- 
au powstawania cho-

rob Płucno-oskrzelowych.
7. Czas wolny od zajęć najle­

piej spędzać na świeżym powie- 
’rzu, uprawiając turystykę i 
•port.

8- Pij mleko tylko przegotowa- 
ne- pochodzące od krów cho-

na 9ruż,,CQ - może być po- 
dem zakażenia człowieka.

niu^GRODY: Wśród uczęst­
uj h* konkursu dla wszyst- 

‘c • rozlosujemy 40 nagród: 
^ynkomikser, sztućce, torby 

aktówki, poduszki 
.ryczne, grzałki elektrycz- 

’ zelazka turystyczne i inne

Konkurs rysunkowy 
dla dzieci

części konkursu mogą 
udział dzieci do lat 15 

.osiując odpowiednie rysun 
reda^cf'^^^0 adresem 

kóu' razem tematy rysun- 
knm stanowią hasła podane w 
mv ursie dla wszystkich. Daje 
ula Zatem Polne pole popisu 

dzieci Rysunki 
dn/3. zec^ nadsyłać indywi- ^aln.e albo zespołowo - kła- 
nau- Oły koia PCK Rysunki 
iminly Podpisać nazwiskiem i 
rysu poda® wiek autora ysu«ku oraz numer szkoły.

N A GR ODY. Doj ■ rozlo sowa - 
nia wśród uczestników kon­
kursu dla dzieci przeznaczamy 
300 nagród: sprzęt sportowy, 
aparaty fotograficzne, plecaki, 
chlebaki, łyżwy, gry towarzy­
skie, zabawki i książki.

Serdecznie zapraszamy wszy 
stkich do udziału w X konkur­
sie „Bądźmy zdrowi”.

a GR Po przeczytaniu artykułu 
Barbary Grzegorzewskiej z 
dnia 26/27 listopada br. "Szkol­
ny skok na papierosa” poważ­
nie się zaniepokoiłem. Jestem 
uczniem Technikum Mechani­
cznego, w którym większość 
koleżanek i kolegów pali pa­
pierosy. Koleżanki robią to 
pokątnie, koledzy półoficjalnie. 
Kurzą na każdej przerwie. Co 
będzie, gdy sprawę tę usank­
cjonują szkolne palarnie? "Wy­
obrażam sobie jakie owocne 
dyskusje będą mogli toczyć z 
profesorami w kłębach dymu 
ze „Sportów” czy „Carmenów”. 
A ci niedzisiejsi, to znaczy my 
niepalący, będziemy otaczani 
pogardą. Sądzę, że w dobie re­
formy szkoły w pierwszym 
rzędzie powinno się myśleć o 
miejscach przeznaczonych na

styczne, czy kółka zaintereso­
wań. Jaki będzie następny 
krok? Czy idąc za życzeniami 
„co światłej szych” uczniów nie 
założy się w szkołach małych 
barów z... piwkiem?

M.P. (nazwisko i adres znane 
redakcji)

Nareszcie zdecydowano się 
na podjęcie tematu, który 
moim zdaniem jest „palący”. 
Autorka felietonu ukazała w 
pełni różnice między zbożnymi 
życzeniami starszych a rzeczy 
wistością. Pragniemy, by mło­
dzież nie paliła. Wpajanie tych 
zasad trzeba zacząć od pierw­
szych klas szkoły podstawo­
wej. Musimy jednak przyjąć 
nie tylko do wiadomości, że 
chłopcy i dziewczęta ze star-

Wbrew przysłowiu „nie pa­
mięta wół jak cielęciem był’ 
popieram projekty red. Bar­
bary Grzegorzewskiej, by za­
stanowić się poważnie nad prc 
blemem palącej młodzieży 
szkół średnich. Ale niech c 
tym fakcie nie mówi się jakc 
o wybitnym osiągnięciu współ­
czesnej szkoły. Niech nie bę­
dzie on jednym zwiastunem 
wychowawczym w unowocze­
śnianiu i reformowaniu szko­
ły. Jeśli młody obywatel prag­
nie już być dorosły, to niech 
przejmie oprócz praw również 
podstawowe obowiązki współ­
życia międzyludzkiego. Niech 
będzie człowiekiem prostym, c 
nie prostakiem, co możne 
stwierdzić w przedsionkach 
kin, tramwajach, na ulicy 
"Wtedy na pewno nie będzie­
my robili problemu z palenia 
papierosów przez niektórych 
młodych, chociaż nałóg to szke 
dliwy dla rozwijającego się 
organizmu. Uważam jednak 
że palenie przez uczniów szkó' 
podstawowych jest niedopusz­
czalne. A winni, w tym i ro­
dzice, powinni być pociągan 
do odpowiedzialności.

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

Tekst hasła

BIEDNI I NIEODPORNI — Pod takim ty­
tułem Zbigniew Godziński rozważa w „Poli­
tyce” problemy młodego pokolenia. Zasta­
nawia się nad kłopotami i trudnościami z 
młodzieżą, ofnawiając zarówno źródła jak i 
wnioski zmierzające do usunięcia zjawisk 
niedobrych. Owe kłopoty i trudności autor 
sprowadza do następujących zjawisk:
• „Zniechęcenia, bierności i braku inicjaty­

wy w pracy i nauce.
• Braku nawyku do systematycznej pra-iy, 

przyzwyczajeniu do pracy bylejakiej, oporu 
przeciwko wysokim wymaganiom.
• Braków w ukształtowaniu charakteru, co 

powoduje beztroskie zaniedbywanie swych o- 
bowiązków, a potem załamywanie się przy kon 
frontach z wynikami takiego postępowania.
• Brak poczucia odpowiedzialności za wła­

sne postępowanie oraz związanego z tym bra­
ku samokrytycyzmu i tendencji do doszuki­
wania się winy u innych, u otoczenia, po stro­
nie dorosłych”.

Zastanawiając się nad metodami usunię­
cia przyczyn tych zjawisk, autor proponuje: 

„W naszym podejściu do młodzieży — je­
stem głęboko przekonany — musimy dokonać 
zasadniczego przełomu. Droga do zdobycia 
młodego pokolenia nie prowadzi przez ustęp­
stwa i obietnice. Odwrotnie, trzeba młodym 
jasno mówić o obowiązku i twardo go egzek­
wować. Trzeba im powiedzieć, że pracują dla 
siebie, że kto będzie lepiej pracował, ten bę­
dzie lepiej żył, że będą mieli taki kraj, jaki 
stworzą, i takie życie, na jakie sobie zasłużą. 
Ze praca nad doścignięciem krajów przodu­
jących to dzieło ogromne, którego jedno po­
kolenie nie mogło żadną miarą udźwignąć; 
również oni ten obowiązek muszą z naszych 
rąk przejąć i starać się z niego jak najlepiej 
wywiązać. Że oni też będą robili błędy. Że nie 
mogą żyć pełni pretensji i żalów; jeśli mają 
zarzuty w stosunku do pokolenia dorosłych, 
niech rozważają je na tle wkładu i ofiar, ja­
kie to pokolenie dało w życie kraju i w po­
równaniu z tym wkładem, jaki sami dają czy 
są skłonni dać”.

Autor przestrzega, że nie mogą to być tyl 
ko słowa i morały, trzeba zadbać o to. aby 
była to propaganda żywa a nie werbalna.

Pole do działania w tym zakresie daie 
program przyjęty przez Komitet Centralny 
partii.

EPIDEMIA — Marek Kazimierczuk publi­
kuje w „Walce Młodych” felieton, w którym 
zajmuje się pewnymi zjawiskami związany­
mi z zapoczątkowaniem wyrównywania róż­
nic w uprawnieniach socjalnych pracowni­
ków fizycznych i umysłowych. Chodzi o to, że 
decyzje o zrównaniu uprawnień do zasił­
ków chorobowych, przyjęte przez robotni­
ków z dużym zadowoleniem, pociągnęły za 
sobą również negatywne skutki.

„W całym kraju — pisze autor — odnotowa­
no zwiększoną absencję chorobową pracow­
ników. Czyżby z radości ludzie się gwałtownie 
pochorowali?

W wielu zakładach produkcyjnych zjawisko 
wzmożonej zachorowalności dezorganizuje pra­
cę, wpływa znacznie na obniżenie produkcji,

RAS
RZFGL7
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uszczupla poważnie fundusz zakładowy. W
wielu zakładach, zatrudniających rolników, e- 
pidemie chorób wybuchają w okresach nasi­
lenia pilnych robót w polu. Częste są również 
wypadki niezdolności do pracy po wypłatach. 
Dla wyznawców zasady: „czy się stoi, czy się 
leży...” otworzyła się nowa możliwość. Zamiast 
leżenia w pracy można wygodnie poleżeć w do 
mu a swoje i tak się należy.

Nie takie były założenia postanowień partii, 
i nie takim ludziom mają służyć. Problem wy­
maga rozwiązania. Może rady zakładowe i 
służba zdrowia znajdą lekarstwo na te choro­
by. Epidemia wciąż trwa!”

ŻEBY DWOJE — W publikacji pt. „Żeby 
dwoje chclało...” Andrzej Mozołowskl zaj­
muje się w „Tygodniku Demokratycznym'* 
kwestią polepszenia pracy handlu przez za­
trudnienie w nim kobiet na półetatach. Te­
mat to nienowy, ale problem wciąż pozo- 
staje nie w pełni rozwiązany.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że w handlu pra­
cuje za mało ludzi, co objawia się np. niespo­
dziewanymi 1 długotrwałymi zamknięciami 
sklepów z powodu choroby personelu lub ur-

lopów, trudności w uruchamianiu nowych 
sklepów. Trzy sprawy — zdaniem autora — 
decydują o tym, że kwestia ta nie jest nale­
życie rozwiązana.

Pierwsza, to potrzeba zmiany systemu odpo­
wiedzialności w handlu ku czemu dobrą oka­
zję stwarza nowy kodeks pracy. Druga, to 
sprawa żłobków i przedszkoli; należy przedłu­
żyć ich czas otwarcia tak, by umożliwiały mat 
ce pracę do szóstej czy siódmej. Jeśli sklepy ma 
ja być otwarte do wieczora, a powinny, to rów­
nież żłobki i przedszkola muszą być czynne dh. 

żej, tym bardziej że w dużej mierze to drugie wa 
runkuje pierwsze. Trzecia sprawa, to wyna­
gradzanie za pracę niepełnoetatową. Tradycyj 
nie za półetatu płaci się połowę normalnych 
poborów, za jedną trzecią — jedną trzecią itp. 
Tymczasem wiadomo, że sprzedawczynie „nie- 
pełnoetatowe” zatrudnia się w godzinach i 
dniach największego ruchu w sklepie, wskutek 
czego pracują więc efektywnie więcej niż w 
proporcji czasowej.

Sprawa wymaga rychłego rozwiązania 
skoro wstąpiliśmy na drogę stałego zwięk­
szania sprzedaży towarów; np. w przyszłym 
roku obroty handlu mają wzrosnąć o prze­
szło 10 procent. Trzeba więc zatroszczyć 
się i o to kto będzie je sprzedawał.

NASZA DROGA W KOSMOS — W cyklu 
publikacje „Polska 2 000" Olgierd Wołczyk 
publikuje artykuł na temat polskiego udzia­
łu w zdobywaniu kosmosu. Autor wychodzi 
z założenia, iż nie można izolować się od 
tego właśnie kierunku rozwoju cywilizacji, a 
tymczasem dotychczas nasz udział w eks­
perymentach kosmicznych nie jest propor­
cjonalny do znacznie szerszych w zakresie 
możliwości.

„Nie jest ważne — pisze autor — czy będzie 
my mieli polskich kosmonautów w tym czy na 
stępnym stuleciu, choć z pewnością w przy­
szłości i na to będzie kolej. Nie jest też chwi­
lowo istotne, czy będziemy dysponowali czy 
wspóldysponowali własnymi rakietami nośny­
mi — przynajmniej w ciągu najbliższych 1/ 
lat. Ważne jest, by w rozsądnym, ale nieprze- 
sadnie skromnym zakresie i w sposób zdecy­
dowany stopniowo włączyć się w nurt rozwo­
ju astronautyki światowej. Człowiek wstąpił 
na szlak, który wiedzie w nieskończoność i z 
pewnością nie może zabraknąć w tym naszego 
udziału”.

LEKTOR

Poziomo: 1. według mektorycł 
wierzeń: miejsce, w którym prze 
bywają dusze zmarłych skazane na 
wieczne potępienie, 4. dzień tygod 
nia, 7. bijatyka, 9. stronnictwo po 
lityczne, 10. zwierzę płci męskiej 
11. wytwór wyobraźni, 13. dawna 
miara ciał płynnych, 16. jeden na 
tręt z otoczenia Penelopy. 20. M- 
naszego pra-pradziada, 24. ptal 
brodzący, 27. państwo związkowa 
w południowej Azji. 28. nasza pla 
neta, 29. odwrotna strona medalu 
'•0. przyrząd do pomiaru głębokość 
wód, 31. brzeszczot, 32. stan pier 
wotny, nie zmieniony przez cywil 
iację 1 przyrodę.

Pionowo: 1. blizna na środki 
brzucha, będąca pozostałością p< 
odpadnięciu pępowiny, 2. mały st; 
tek rybacki, 3. lęk, niepokój, 4 
lennik, 5. otchłań, toń, 6, mały 
krępy koń. 8. tytuł popularneg< 
miesięcznika muzycznego. 12. wą 
wóz, 14. przepływa przez Bory Tu 
cholskie. 15. rodzimy narkotyk, 17 
narząd wzroku, 18. gatunek wierz 
by, 19. ryba słodkowodna, 20. or 
Tan smaku, 21. przewód odprowa 
izający dym i gazy, 22. jezioro v 
Afryce 23. duży ośrodek rafinacj 
■opy naftowej w Jemenie Południc 
wym, 24. samiec owcy, 25. zuch 
iunak. 26. wgłębienie w ścianie bu­
dynku.
Rozwiązanie krzyżówki nr 37.

Poziomo: mózg, prawidło, narta 
szafa, rdest, awans, elekt zator 
:gła, pęto, wasal, alibi, aster 
amant, bizon, teren, skakanka 
>art.

Pionowo: montaż, zorza, rejent 
„Westerplatte”, dialekt, omasta 
„Warszawianka”, gwiazda, garbus 
*tatek, granat, torba.

Bony książkowe po 50 zł wyło-

Danuta Tyksińska — Poznań, ul 
H»tmańska 56 m 106.

Grażyna Wozniak — Rawicz — 
nvn»k 7 pow. Rawicz.

A. Matłowska — Podgaj — pocz—
•a Pławce, pow. Środa Wlkp.
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Pracownicy poszukiwani ZŁOM ZŁOTA i S R E B R A
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 10, telefon 630-12 — zatrudni 
zaraz :

— KIEROWNIKA Działu Dokumentacji Technicz­
nej i Kosztorysowania,

— KIEROWNIKÓW ROBÓT w Zakładzie Remonto­
wym z wykształceniem technicznym w zakresie 
energetyki cieplnej — instal. sanitarne,

— Z-CĘ KIEROWNIKA Zakładu Remontowego d/s 
ekonomicznych,

— KIEROWNIKA Działu Transportu i Sprzętu,
— KIEROWNIKA Robót Elektrycznych,
— PALACZY i pom. palaczy na kotły La‘Montea 

i niskociśnieniowe.
— ELEKTROMONTERÓW,

I — MONTERÓW - INSTALATORÓW c. O.,
— MURARZY,
— SPAWACZY z uprawn. na spawanie elektryczne 

i acetylenowe,
PRACOWNIKÓW TRANSPORTU ładowaczy,
PLACOWEGO do magazynu opałowego.

9644-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 2 — Junikowo zatrud­
ni

— INŻYNIERA lub TECHNIKA mechanika samo­
chodowego z praktyką na z-cę Kierownika 
Warsztatu

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW 
wych na kontrolerów technicznych

— DYSPOZYTORA
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa
— PRACOWNIKÓW do transportu —
— MONTERÓW samochodowych
— RADIOTELEMECHANIKA
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

Spraw Osobowych ul. Wieruszowska 2, 
w. 77.

samochodo-

jazdy 
ładowaczy

udziela Dz. 
tel. 671-201 

9664-K1
,SPOŁEM" Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Po- 
snaniu — zatrudni zaraz następujących pracowników 
t terenu Poznania i okolicznych powiatów:

— KIEROWNIKÓW i ZASTĘPCÓW do sklepów 
branży spożywczej — wymagane wykształcenie 
zasadnicze zawodowe lub podstawowe + prak­
tyka w handlu,

— AJENTÓW kiosków spożywczych — wymagane ' 
wykształcenie podstawowe + praktyka w handlu,

— AJENTA kiosku galanteryjno - pasmanteryjnego 
w Antoninku — wymagana znajomość branży. ■

— SPRZEDAWCÓW do sklepów branży spożyw­
czej — wymagane wykształcenie zasadnicze za­
wodowe lub podstawowe + praktyka w handlu, |

— KIEROWNIKA sklepu branży chemiczno - drogę- ' 
ryjnej — wymagana praktyka + dyplom dro- i 

U gisty.
— Z-CĘ KIEROWNIKA punktu usługowego — wy­

magane wykształcenie zasadnicze + 2 lata prak-
H ' tyki.

— KIEROWNIKÓW stołówek — wymagane wyk­
ształcenie średnie + praktyka,

— POMOCE kuchenne — wymagane wykształcenie 
podstawowe,

— BUFETOWE do bufetów przyzakładowych — wy­
magane wykształcenie zasadnicze zawodowe +

■ I pt'aktvka,
— KUCHARKI — wykształcenie zasadnicze + prak­

tyka.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 

„Snołem" PSS w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 40.
“pokój 304 i 312. 9607-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ“ w Poznaniu — zatrudni zaraz 

i — w podległych nam zakładach na terenie wojewódz- 
Bwa poznańskiego

INŻYNIERA, względnie TECHNIKA MECHANI­
KA. z odpowiednią praktyką w przemyśle zbo­
żowo - młynarskim — na stanowisko kierownika 
technicznego elewatora zbożowego.

Warunki do omówienia — Wojew. Przedsięb. Przem.
JZboż.-Młyn. „PZZ" — Sekcja Kadr 1 Szkolenia. Po-
Iznań. ul. Ratajczaka 44, telefon 510-11. 9622-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I w Po­
znaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy) — 
zatrudni zaraz:

— DYSPOZYTORÓW — wykształcenie średnie,
— DYŻURNYCH RUCHU — wykształcenie średnie, 
— KASJERKI — wykształcenie średnie.
— KIEROWC^OW — z I i li kat. prawa jazdy z tym, 

że kierowcy posiadający II kat. prawa jazdy 
muszą posiadać praktykę pracy jako kierowcy 
wozów ciężarowych, f
KONDUKTORÓW 
SZATNIARKĘ,

z terenu m. Poznania,

OPERATORA wózka widłowego — z uprawnie-
niami.
PRACOWNIKA na myjnię 
LITERNIKA.
Warunki pracy i płacy do

mechaniczną,

uzgodnienia.
Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sekcji 

Spraw Osobowych, pokój nr 118. WP PKS Oddział I, 
ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Autobusowy).

9590-K1

Przetargi
Poznańskie Zakłady Maszyn i Urządzeń Handlowych 
k Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 225, tel. 67-20-21/5 — 
łgłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konywanie

OBRÓBKI MECHANICZNEJ (wytaczarka - fre­
zarka) korpusów aluminiowych do palników 
olejowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
Ibaństwowe, spółdzielcze i prywatne.

Pragnący brać udział w przetargu mogą uzyskać 
Konieczne informacje w Dziale Produkcji Zakładów — 
pokój nr 38.
. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. XII. 
1972 r. o godz. 10 rano w Dziale Produkcji — pokój 
kr 38.

Zastrzega się częściowe unieważnienie przetargu
bez konieczności podawania przyczyn. 9672-K1
Vojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spedycji 

TRANSPED" w Poznaniu, Stary Rynek 44 — ogła- 
za sprzedaż pojazdów w drodze:
I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

■ — sam. „Warszawa" M-20, silnik — 273757, podwo­
zie — 165991, cena wywoławcza 18.000,— zł. Miej­
sce garażowania: Poznań, ul. Lutycka 93.

— sam. „ŻUK", AO-3, silnik — 226972, podwozie —
02220, cena wywoławcza 16.250,— złotych.

Miejsce garażowania: Gniezno, ul. 22 Lipca 14. 
I PRZETARGU OGRANICZONEGO:

sam. 
zie -

,STAR“, typu A-25, silnik — 33931, podwo-
21560, cena wywoławcza 25.500,— zło-

tych. Miejsce garażowania: Września, ul. Leni-
na 26.
sam. „STAR", typu A-25, silnik 26263, pod-
wozie — 43129. cena wywoławcza — 21.250,— zło­
tych. Miejsce garażowania: Kościan, ul. Słone­
czna 3.

Przetargi odbędą się w terminach podanych niżej
miejscach garażowania

w Poznaniu 
w Gnieźnie 
we Wrześni 
w Kościanie

— 19.
— 20.
— 21.
— 22.

pojazdów:
XII. 
XII.
XII. 
XII.

1972
1972
1972
1972

roku 
roku 
roku 
roku

| Uczestników przetargu

— godz. 10
— godz. 10
— godz. 10
— godz. 10

obowiązuje wpłata wadium
i wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na konto

OL PREMIOWANA SPRZEDAŻ
OBUWIA GUMOWEGO

SKLEP

Ktiuiaii P O Z N A N. ul. Kantaka 10 
ponadto złom srebra skupują 
sklepy „ V e r i t a s ”

• Gniezno, ul. Moniuszki i
• Ostrów Wlkp.. ul Gimnazjalna j 
• Kalisz, ul Garbarska 2.

.2U9-K2

W „OKRĄGLAKU
na parterze, I i III piętrze

od 27 listopada do 30 grudnia 1972 r

Nagrody 2.000,

Praca \auka Przyjmę pracowników bez 
kwalifikacji jako pomoc-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3 — Poznań, ul. Strzelecka 2

ZAKUPI

2 MASZYNY ELEKTRYCZNE
czterodziałaniowe do liczenia
z taśmą kontrolną.

Oferty należy składać w PPB nr 3, pokój ną. 
9546-Kl

Snrzedam Zuka po kapi-
talnym remoncie, 
wo, Żurawia 2,

Piątko- 
naprze-

złotych
9639-K1

Przyjmę opiekunkę do 5- 
letniej dziewczynki, na do 
brych warunkach, soboty, 
niedziele wolne. Staszy- 
szyn, Płomienna 13b m. 9 
wiadomość 16—18. 31570g
Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, ul. Dierżyńskiego 67.

30887g
Pomoc domowa na stałe 
zaraz potrzebna. U. Tomic 
kiego Ha m. 1, tel. 712-26
po godz. 15. 31068g
Przii do opieki 10-mie- 
sięcznej dziewczynki po­
trzebna. Słowiańska 16 m.
42, godz. 17—19. 31506g
Pomoc domowa dla dwóch 
dziewczynek zaraz po­
trzebna. Osiedle Piastow-
skie 62 m. 72. 31540g
Zatrudnię na stałe na do­
brych warunkach męż­
czyznę i kobietę do pracy 
w szklarniach przy upra­
wie kwiatów, Przeźmiero 
wo. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31379g.
Gosposia do lekkich prac 
domowych, z dobrym go 
towaniem, na stałe lub do 
chodząca, potrzebna. Wi-
nogrady 96. 31426g

Przyjmę pomoc do dziec 
ka. Ul. 27 Grudnia 11 m.
5. 31428g

Przyjmę czeladnika na pół 
etatu. Piekarnia, Mylna 
15. 31449g
Pomoc domowa potrzeb-
na zaraz, najchętniej 
prowincji. Poznań, ul.
Chopina 2 m. .1 (przy Par
ku Moniuszki). 31462g
Kuchmistrz, kobieta ren­
cistka, przyjmie pracę. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 31464g.
Młodego ślusarza - spawa 
cza, pracownika niewy­
kwalifikowanego oraz o- 
piekunkę do 2-letniej 
dziewczynki, przyjmę. Wi 
liński, Tarnowo Podgór­
ne, ul. Marianowska. tel.
12. 31473g
Potrzebny czeladnik i 
mistrz elektr. - mechanik, 
do samodzielnego prowa­
dzenia warsztatu usługo-
wego zaraz. Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31476g.

Potrzebna zaraz wykwa­
lifikowana hafciarka Dą­
browskiego 35/37 m. 2.

31489g
Przyjmę ucznia powyżej 
lat 16, blacharz samocho­
dowy. Poznań, Dąbrow­
skiego 183. 31348g

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31367g.

Przyjmę kucharki lub ku 
charza na bardzo dobrych 
warunkach. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31398g.

Przyjmę pomoc do dziec­
ka. Poznań, Osiedle Przy
jaźni 4 A m. 7. 31257g
Samodzielną pomoc do­
mową, koniecznie z refe­
rencjami, do 4-osobowej 
rodziny lekarza, zatrud­
nię zaraz. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31294g.

Przyjmę pracownika do 
hodowli drobiu. Praca sta 
ła. Informacje: Zieliński, 
Poznań. Dzierżyńskiego 45
(sklep). 31323g

półdzielni w NBP III O/M w Poznaniu — 1220-6-3103,
1 Haipóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać w dni powszednie w godz. '
d 9—15. 9641-K1 !

Potrzebni kobieta i męż­
czyzna czasowo lub na 
stałe. Hodowla. Poznań- 
Wydmy, Perzycka 76.

31038g
Mężczyznę i kobietę do

j pracy — przyjmie zaraz 
oznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu ogrodnictwo szklarniowe, 
pożywczego „Spomasz" w Poznaniu, ul. Srnolu- Oferty „Prasa" — Grun- 
howskiego 7/9. telefon 67-11-31 — OGŁASZA PRZE- | waldzka 19 dla 31092g. 

'ARG na wykonanie z materiału wykonawcy — __
4.000 sztuk SPRĘŻYN z drutu w gat. 50 HSA 
i 50 S2 o średnicach od 0 0,5 — 10 mm.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Termin dostawy sprężyn od 15. XII. 1972 r. do
5. I. 1973 r.
Rysunki do wglądu w dz. zaopatrzenia Fabryki — 

ii ipokój nr 9.
| Przetarg odbędzie się w dniu 8 grudnia 1972 roku 

< jtu godz. 9 na terenie Fabryki.
Fabryka zastrzega sobie prawo do unieważnienia

Jirzetargu bez podania przyczyn. 9617-K1
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ników w zawodzie 
lacji sanitarnych i 
wania. Bolesław 
czak, Poznań, ul. 
stańcza 11 m. 2.

insta- 
ogrze- 
Stęp- 
Pow- 
3U93g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Marcelińska 
87A m. 12. 31192g
Sprzedam cegłę rozbiór­
kową — białą oraz czer-
woną, dostawa wagono-

Pianino Bliithner, sprze­
dam. Tel. 67-61-43.

31469g

ciw szkoły, pow. Poznań. 
31066g

Sprzedam Fiata 125p, rok 
produkcji 1971. Poznań, 
Knapowskiego 16 m. 4. od 
godz. 15. 31048g
Konto lub Fiata kupię. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31115g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarskim. Wiado­
mość: tel. 501-43. 31234g

Matematyki, fizyki, che­
mii nauczamy indywidu­
alnie uczniów, maturzy­
stów, studentów. Telefon 
91-94-09 wieczorem.

30789g

B Kupno & Sprzedaż
Kupię piłę ręczną moto- 
rowo - łańcuszkową do 
cięcia drzew. Bogdan Gry 
nia, Poznań, ul. Zakręt 6,
tel. 671-300. 31425g
Lunetę myśliwską z mon­
tażem kupię. Tel. 509-14.

31322g

Stary obraz olejny i figu­
rę z brązu — kupię. Ofer 
ty „240884“ Biuro Ogło­
szeń, Warszawa, Poznań-
ska 38. 2170-K2

wa po 1.000 zl za 1.000 szt.

Pianino, tanio sprzedam.
Poznań, ul. Słowackiego 
52 m. 1. 31475g

Sprzedam tanio 
1101 na części.
Obornicka 244.

Skodę 
Poznań, 

31226g

Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 31052g.

Grun­

Sumator włoski nowy, 13- 
miejscowy sprzedam. Tel.

31059g451-72.

Sprzedam 
damski i 
500-76.

nowy 
męski.

kożuch
Telefon

31142g

Sprzedam bardzo tanio 
szynszyle (likwidacja).
Gwardii Ludowej 46 m. 7. 

31175g

Sprzedam mało używany 
kożuszek damski. Telefon
508-50. 31184g
Futro nowe, czarne, imi­
tacja karakułów, duży roz 
miar, sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31513g.

Słuchawki lekarskie za­
graniczne sprzedam. Tel 
66-04-60. 919p

JEŚLI NIE POZWALA TOBIE CZAS NA PRANIE SAMO-

SAM" w Poznaniu

Kupię duży kożuch mę-
ski. Tel. 466-47. 31062g
Kupię okazyjnie brązowe 
kożuchy damski, męski 
używane, zniszczone. Tel.
629-92. 31075g
Kupię starą szafę maho­
niową lub sosnową (pod­
niszczoną). Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31176g.
Indyki świąteczne, drób, 
jaja dostarczymy. Telefo­
nować 445-37, około 9 — 
pilne. Hodowla — Perzyc.
ka 76. 31039g

Sprzedam futro nowe — 
łapki karakułowe, czarne. 
Poznań, ul. 23 Lutego 21
m. 31152g

Garaż blaszany tanio
sprzedam. Lodowa 26 m.
9, po 15.
Sprzedam 
produkcji 
Carpigiani

31375g
maszynę do
lodów 
typ

dwusmakowa — 
ność 20 kg/godz.

firmy 
TRE/AP 
wydaj- 
Oferty

„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31215g.

Sprzedam matecznik chry 
zantem „Balćombe" wiel­
kokwiatowe, piękna od­
miana. Ogrodnictwo. Złot 
niki Działki, ul. Granicz­
na, poczta Suchylas, pow.
Poznań. 31264g

Trksometr Poltax 2 nowy 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31279g.
Sprzedam kożuch damski 
z Afganistanu, biały, haf­
towany. Wiadomość: tel. 
721-68 godz. 15—16. 31280g

Sprzedam buraki pastew­
ne, kupię skrzynię inspek 
towe. oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla,31293g.
Szynszyle wysokiej klasy 
1.000 zł para z klatką — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31345g.

Sprzedam nowy piec ku­
chenny, węglowy, jugo­
słowiański. Poznań. Gwar 
dii Ludowej 12 m. 1.

31478g

(H San oc indv
Fiata 600 sprzedam. Par­
king Dworzec Zachodni. 

31562g

Samochód Warszawa Pick- 
up w dobrym stanie — 
sprzedam Poznań, ul. Buł
garska 16. 31512g

Kupię pilnie Wołgę. Szcze 
gółowe oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dła 31563g.
Sprzedam Wartburga. In­
formacja: tel. 402-39.

31424g
Sprzedam Warszawę M-20, 
w godzinach 16—18. Myl-
na 15 m. 2. 31448g

Lokale
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju, kuchni 
lub inne. Cena obojętna. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 31410g.
Młoda pani pracująca, po­
szukuje jednoosobowego, 
niekrępującego pokoju. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 31477g.

Oddam pokój, kuchnią - 
małżeństwu, członkom 
spółdzielni. „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 31260g.
Laborantka medyczna po 
szukuje pokoju, blisko 
centrum Poznania na o- 
kres do roku Oferty „prą 
sa", Grunwaldzka 19” dla 
31286g.
Starsze małżeństwo kupi 
komfortowe dwupokojo- 
we mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 3 1 309g.

, Przyjmę panów na pokój, 
I Ul Goleszowska 1 — Dę- 
: biec._____  31256g
Niekrępującego pokoju 
poszukuje pan należący 
do spółdzielni mleszkanió 
wej. Cena obojętna. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 29857g.

Pokój małżeństwu bez­
dzietnemu wynajmę. Go-
styńska 88. 30650g

Wynajmę pokój student­
ce. Grochowska 19a.

31522g•
Poszukuję pokoju lub po­
kój z kuchnią w Lesznie 
na półtora roku. Siciński, 
Leszno, Opalińskich 6.

31531g
Pani pracująca i ucząca 
sie (szkoła muzyczna) po 
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31534g.

Przyjmę panów na pokój 
dwuosobowy. Zambrow­
ska 3. Os. Warszawskie 
(pętla). 31050g
Kupię pokój z kuchnią 
własnościowy, do II pię­
tra, najchętniej okolica 
Grunwald — Jeżyce. Pro­
szę o podanie ceny. Ofer 
ty: Grochowska 53 m. 10,
tel. 67-18-33. 31054g

Młody, kulturalny pan po 
szukuje pokoju 1-osobo- 
wego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31086g.

OBSŁUGOWE MOŻESZ JE POZOSTAWIĆ W ZAKŁADZIE

przy ul. Przybyszewskiego 44a
skąd odbierasz czystą bieliznę wypraną indywidualnie. 

KORZYSTA JCIE Z NASZYCH USŁUG!
9541-K2

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na okres 
6 miesięcy. Oferty ..Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
31O93g.

Przyjmę na pokój panów 
| lub panie. Grunwaldzka 

229. 3U04g
Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Najchętniej 
na Łazarzu. Oferty „Pra* 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
31065g. .
Kupię pokój z kuchnią — 
własnościowe. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31151g.

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, modele 
szwedzkie — boczki szkło 
ne i inne modne wzory, 
poleca Wytwórnia Orzesz

Sprzedam Fiata. 
739-74.

Telefon | Samotny członek spółdziel 
31335g ni mieszkaniowej, poszu-31335g

kowej 13.
Sprzedam tanio

30935g 
wózek

Trabanty 601 S nowy i 601 
używany sprzedam. Par­
king przy Merkurym.

31381g
dziecięcy. Wojciechowska, 
Senatorska 16 m. 2, godz.
18—20. 31514g

Sprzedam bardzo ładne 
futerko, bułgarskie kozy, 
białe — nowe. Palacza 112 
m. 1, godz. 17—19.

29760gpr.
Sprzedam tylne lampy, 
przednie migacze Wart­
burga 353 i Skody 100 S.

Fiata 125p lub „Skodę 
S 100“ kupię. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31085g.
Sprzedam Wartburga 353 
z dachem rozsuwanym 
rocznik sierpień 1972. 
Września, ul. Kosynierów
38. 31276g

Sprzedam Skodę Octawię.
Oferty „Prasa"
waldzka 19 dla 31578g.

Grun- Rawicka 67. 31288g

Sprzedam futro z jagniąt 
modne, 6.500, brązowe, po 
większalnik małoobrazko­
wy, 700,—, robot kuchen­
ny, 3.300,—. Tel. 590-45 do 
17. 31518g
Sprzedam prasę mimośro- 
dową 35 ton nacisku — 
tokarnię 150 dł. Tel. 517-19 
Poznań - Piątkowo, Obor­
nicka 43. 31552g
Sprzedam suknię ślubną 
wraz z welonem. Telefon 
658-18, po godz. 16. 31554g
Kuchenkę gazowo - węglo
wą emaliowaną sprzę­
dam. Tel. 564-35, Winogra
dy 96. 31427g
Fortepian krótki, czarny 
— pilnie sprzedam. Tel. 
604-01.31433g
Futro nowe, łapki karaku 
łowe — sprzedam. Głogow
ska 21 m. 9. 31429g

I Akordeon Weltmeister 80- 
: basowy, sprzedam. Adres 
I wskaże „Prasa" — Grun- 
I waldzka 19 dla 31441g.
Sprzedam kamerę pogło­
sową, wzmacniacz. Tel. 
629-74. / 31468g

Syrenę w dobrym stanie 
kupię. Oferty z ceną „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31289g.

Sprzedam Syrenę 105 pre­
mia PKO Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31313g.

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową w dobrym 
stanie. Tadeusz Gawron, 
Opalenica — Leśna 51.

31187g

Sprzedam futró, łapki ka­
rakuły, duże. nowe. Adres 
— Piekary 13b m. 22. ofi-/
cyna. 31490^

Wojewódzkie Przeds- Państwowej Komunikacji Samochodowej 
Oddział X Towarowo-Spedycyjny w Poznaniu, ul. Towarowa nr 39/43 

oferuje do sprzedaży przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym oraz osobom prywatnym

około 500 sztuk opon złomowych
Informacji szczegółowych udziela Dział Zaopatrzenia Oddziału 
telefon 650-27, wewn. 18 w godzinach od 7—15, dokąd należy 
kierować również oferty, w terminie 14 dni od daty ogłoszenia.

9671-K1

ki je samodzielnego poko­
ju z wygodami. Cena obo 
jętna. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 3U35g
Panienka po WSR. poszu­
kuje pokoju — Stare Mia 
sto, Sródka. Tel. 525-34.

31237g
Lekarz z matką poszuku­
je pokoju z kuchnią, po­
koju samodzielnego lub 
kawalerki na czas ogra­
niczony. Możliwość zapła 
ty z góry. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31368g.

Kupie albo wydzierżawię 
mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu lub okolicy. 0- 
ferty „Prasa". GrUnwaiaz 
ka 19 dla 30871gpr._____  
Dojeżdżający 2 razy w ty 
godniu poszukuje pokoju. 
Poznań lub okolice. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 3U60g.
Zamienię mieszkanie M-4 
w Koninie na spółdziel­
cze w Poznaniu, wielkość 
obojętna Oferty ..Prasa', 
Grunwaldzka 19 dla 31t6og.

Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Inowro­
cławska 182. 31386g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3-pokojowe mo­
że być w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31224g.
Oddam pokój duży pra­
cującym, zameldowanie o- 
kresowe, płatne pół roku 
z góry. Poznań, Gołuchów 
ska 8 (Swierczewo).

31290g

Starsza, samotna poszu­
kuje pilnie pokoju puste­
go lub umeblowanego- 
Możliwość zanłaty z gorL 
Zgłoszenia: Wojskowa 
m. 5 telefon 67-99-39.

31171*

Mieszkanie 3 i pół poł<0" 
jowe z wygodami i te1®' 
fonem, zamienię na 
jednopokojowe.
324-78 godz. 11»»8
Uwaga Wągrowiec, 
ju ogrzewanego lub 
nego pomieszczenia *■' 
łączonego poszukuje « 
szy. samotny rzemieslniK- 
Oferty „Prasa" — Grun 
waldzka 19 dla 31202g.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FRYZJERSKO- KOSMETYCZNA
w P o z n a ty i u

ZAWIADAMIA, ŻE W

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy ul. Dzierżyńskiego 23

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy ul. Głogowskiej 77

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy ul. Grochowskiej 83/85

♦ ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 
przy placu Waryńskiego

NR

NR

NR

NR

23

64

13

11

wprowadziła nowy dział usług

P. T. Klientów prosimy uprzejmie 
o korzystanie z usług tych zakładów.

9574-K1



f" Ramo J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

J3 Muzyczne dzień dobry; 6.05 
Kiermasz pod kogutkiem; 7.10 Pro 
,raln dnia; 7.15 „Po jednej pio­
snce”; 7-30 w rannych pantoflach; 
)05 Fala 72; 9.15 Radiowy Maga- 
,vn Wojskowy; 10 Dla dzieci młod 
łych: „Gustlikowy skarb” — 
duchó 10-20 Takty i fakty; 11 Roz 

1 (ośnia harcerska; 11.40 Zgadnij, 
_rawdź, odpowiedz; 12.15 Kto się 
, czego śmieje; 12.45 W kręgu 
„leskiej piosenki; 13.15 Śpiewnik 
d)a dzieci — muzyka Zygmunta 
pskowskiego: „Zima” — słowa

Konopnickiej; 13.35 „Z teatrem 
. Armii na szlaku zwycięstwa”; 
u Śpiewa Beniamino Gigli; 14.30 

Jezioranach”; 15 Koncert źy- 
rteń; 16-05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
pR: „Ziele na kraterze” — słuch.; 
jjjg Radiowa piosenka miesiąca; 
lj',15 Przy muzyce o sporcie; 19.53 
Dobranocka; 20.10 O czym mówią 
f święcie; 20.30 „Matysiakowie”; 
jt Radiowy magazyn przebojów; 
if.jD Jarmark cudów; 22.30 Balla- 
jy i romanse; 23.10 „Do Studia 
5.1 zaprasza B. Klimczuk”; 23.25 
Od Jamboree do Jamboree”; 0.10 

program nocny z Krakowa.
WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 

U, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.
PROGRAM II: 7.45 Piosenka z 

uśmiechem; 8 Moskwa z melodią 
; piosenką słuchaczom polskim; 
I.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny muz. romant.; 13.30 Zga­
duj zgadula; 15 Teatr dla dzieci: 
piotrek z domu na wodzie” — 

jluch.: 15.46 Słuch, na podstawie 
■oW. W. Tiendriakowa pt. „Zgon”; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
jt Polliniego; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźw.; 17.30 „Toast Gór 
niczy” — reprezentacyjny zespół 
irtyst. Związku Zaw. Górników 
Kopalni „Siemianowice”; 18 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Lisia 

farma”; 19.45 Wojsko, strategia, 
obronność; 20 Magazyn literacko- 
muzyczny pt.: „Homo ludens si- 
lesiensis”; 21.30 Sprawozd. z me­
czu koszykówki męskiej Lech Po­
znań — Wisła Kraków; 22.05 Ogól 
nopolskie wiadom. sport.; 22.35 
Niedzielne spotkania z muzyką 
XXIV aud. z cyklu: „Wybrane 
koncerty instrumentalne Mozarta”; 
23.40 Na dobranoc gra Ork. P. 
Chacksfielda.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Robertą Frack i Donny Matha- 
wayem; 8.10 „Klaser” — magazyn 
filatelistyczny; 8.35 Niedzielne ryt­
my; 9 „Maminsynek” — ode. 13; 
9.10 „Grające listy”; 9.35 Gdy się 
mówi A...” — aud. public.; 10 Ilu­
strowany Tygodnik Rozrywkowy; 
11.25 Zapomniane konc. fortep. 
Francois Adrien Boieldieu: Konc. 
F-dur; 12.05 „Burza nadeszła, ster 
na lewo” — słuch.; 12.30 Między 
„Bobino” a „Olimpią”; 13 Tydzień 
na UKF-ie; 13.15 Muzyczna szkoła 
Beatlesów; 13.35 Kronika duetu 
Martha i Tena; 14.05 „Z Jamy”, 
(„Piwnicy” i „Stodoły”; 14.20 „Pe­
ryskop” — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Muzyczna szkoła 
Charlie Parkera; 15.10 Pierwsze 
obroty — muz. premiery: 15.30 Da 
leko od kraju; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Saturator; 16.38 
Perswazje — fel. Hamiltona; 16.45 
Piosenki z „włoskiego buta”; 17.05 
„Maminsynek” — ode. 14; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Muzyczna 
szkoła Billie Holliday; 18 Coś w 
tym jest — rozmowa o filmach; 
18.15 Polonia śpiewa; 18.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak 
simum muzyki; 19.05 „Jazda na 
jamniku do Burgas, miejscowości 
wypoczynkowej nad Morzem Czar 
nym” — słuch.; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Gioceso ma non 
troupo — gawęda: 20.10 Wielkie 
recitale — Alexis Weissenberg 
Salzburg 12 VIII. 1971 r.; 21.05 
„Człowiek w drucianych okula­

rach”; 21.25 — Myty nasze 1 na­
szych przyjaciół; 21.50 Z nagrań 
Mikołaja Geddy; 22.08 Śpiewa Ivo 
Robie; 22.20 Portret dźwiękowy; 
22.35 Muzyczna szkoła Franka Si­
natry; 23 Współczesna poezja Ju­
gosławii — R. Pawłowski; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Nowel- 
la Matwiejewa.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30, 14, 19, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.50 Radzimy posłuchać; 8.08 Felie 
ton dnia; 8.21 Co słychać w świę­
cie? 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. II i II „Kolorowe listy”; 
9.25 Konc. dla górników; 10.05 „Cet 
czy licho” ode. 12 pow.; 10.25 Mo­
tywy literackie w twórczości kom 
pozytorów polskich; 11 Dla kl. 
VIII (historia) „Prezydent walczą 
cego miasta”; 11.20 Z okazji „Dnia 
Górnika” — Ork. Symf. Rybnickie 
go Okręgu Węglowego; 11.45 Pora­
dy dla kobiet; 12.25 Z wrocławskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 Wieś tańczy i śpiewa; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Roz 
mowa o kulturze; 14.15 Rok Mo­
niuszkowski; 14.30 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba?”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 1.6.05 Alfa i Omega; 16.30 
Popołudnie z młodością: 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić, nie ku­
pić, posłuchać warto; 19.30 Kwa­
drans muzyczny K. Stromengera; 
19.45 Śląskie górnicze orkiestry dę 
te; 20.30 Miniatury rozrywk.; 21 
Naukowęy — rolnikom; 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu; 21.30 „Par- 
nasik”; 22 Konc. Życzeń Miłośni­
ków Muz. Poważnej; 22.40 Muzycz­
ne dedykacje dla Barbary; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Małe monografie jazzowe: 23.40 
Muzyka angielska średniowiecza i 
renesansu; 0.10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.50 Gra Mała Ork.
Dęta p/d H. Beimcika; 8.02 Pog. 

ptś „Badania bakteriologiczne w 
rozpoznawaniu i leczeniu gruźlicy 
płuc” — autor: mgr B. Łubieńska; 
8.35 Problemy i dyskusje; 8.45 Kwa 
drans dla pianistów; 9 Ludwik van 
Beethoven: „Coriolan” — Uwertu 
ra konc. op. 62; 9.10 U.R.I.T. 
„Książka, a masowe środki prze­
kazu” — cz. I wykład prof. J. Ma- 
rabini (Francja); 9.20 Muzyczny 
non stop; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 
Muz. ludowa różnych narodów; 
10.25 „W Jezioranach” 10.55 Z twór­
czości kompozytorów Republik Ra 
dzieckich; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.20 Gra Ork. K. Vlacha; 
13.40 „Drzewo liści nie dobiera” — 
fragm. pow. A. Siekierskiego; 14.05 
Muzyczne przekłady z rosyjskie­
go; 14.25 Dedykujemy górnikom — 
koncert; 14.40 „Syn żołnierza” — 
opow.; 15 „W górniczym rytmie”; 
17.15 Poniedzielne remanenty spor 
towe E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Z życia Poznańskich Szkół 
Muzycznych; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd ekonom.-spoi.; 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.31 Jedna, jedyna, 
wyśniona — słuch.; 20.10 Konc. 
symf. z nagrań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV pod dyr. B. Wo- 
diczki i K. Korda: 21.45 Wiersze 
poetów śląskich; 21.55 Mel. roz­
rywkowe; 22.33 Barburkowa zaba­
wa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.36, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Niby mone­
ty — margines numizmatyki — ga 
węda: 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Śpiewa­
ją dla Barbary...; 9 „Maminsynek” 
— 14 ode. pow.; 9.10 J. C. Bach — 
Sinfonia g-inoll op. 6 nr 6; 9.30 
Nasz rok 72; 9.45 Seniorzy jazzu; 
10 Juniorzy piosenki; 10.15 Głosy z 
decelitowych płyt — rep.; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Koniec 
wieczności” — 29 ode. pow.: 12.25 
Za kierownicą: 13 Na gdańskiej an 
tenie; 15.10 Album muz. uniwer­
salnej; 15.30 N + T, czyli nowoczes- 

nośf 1 zecnniKa; i».S3 „vzas ragu- 
mu i swingu” — gra M. Mazur; 
18 „King Kong” — nowy longplay 
Jean Luc-Ponty’ego; 16.25 K. Szy­
manowski we wspomnieniach Leo­
nii Gradstein; 16.45 Nasz rok 72; 
17.05 „Maminsynek” — 15 ode. 
pow.; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 
Pisarz miesiąca — M. Kuncewi­
czowa; 18 Konsonanse i dysonan­
se — magazyn aktualn. muz.; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje El to na Johna; 19.05 Pow. 
w wyd. dźw. „Wojna i Pokój”; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Czas teraźniejszy i przeszły; 20.15 
Z drugiej strony Tatr; 20.35 Mu­
zyczne varsaviana sprzed wieku; 
21 Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie: 21.20 Groch z „. muzyką; 21.39 
Suita tygodnia — S. Prokofiew 
„Romeo i Julia”; 22.08 Śpiewa 
Tom Jones; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Współczesna poezja Ju­
gosławii — R. Pawłowski; 23.05 Col 
legium musicum — z twórczości J. 
Rodriga.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TE LEW IZ 3 A 1
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.45 

— TV Kurs rolniczy; 8.20 — Przy­
pominamy, radzimy; 8.30 — Nowo­
czesność w domu 1 zagrodzie: 9 
— Dla młodych widzów — Tele- 
ranek — Naokoło świata; Zrób to 
sam: Wizyta wśród koni: TV Klub 
Śmiałych; film z serii „Mój przy 
jaciel Ben”; 10.20 — W starym ki­
nie — „Niezwykłe przygody mr 
Westa w kraju bolszewików”: 11.20 
— Gra Ork, TV Katowice — pro­
gram autorski A. Babadżaniana; 
11.40 — „Piórkiem i węglem”; 
12.05 — Dziennik; 12.20 — Przemia­
ny; 12.50 — Sprawozd. magazyn 
sport.; 13.50 — Dla dzieci; TV 
Teatr Lalek „Przyjaciel małego 
Poko” — widów. A. Chodorowskiej 
wg bajki afrykańskiej; 14.55 — 
(kolor): Z serii „Prawa buszu” —

II1LU U99 “ W —
bi dżungli”; 15.20 — Wielka gra;
16.10 — Sprawozd. z międzynar. za­
wodów o Puchar Polski w jeżdzie 
figurowej na lodzie; 17 — „Syn 
Salomei” — z cyklu „Kobiety ich 
życia”; 18.20 — Piosenka dla Cie­
bie; 19.20 — (kolor): Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — (kolor): „Chło­
pi” — ode. II — film seryjny prod. 
TVP pt. „Jarmark”; 21 — PKF;
21.10 — „Hallo Warszawa” — Tu 
Sofia; 22.05 — Magazyn sportowy.

PROGRAM U: 15 — (kolor): Dla 
młodych widzów — „Radość Euro 
py” — program TV jugosłowiań­
skiej; 15.55 — Mędrców szkiełko — 
(Historie z tej ziemi); 16.25 — Ar­
tur Malawski — (w 15 rocznicę 
śmierci); 17.15 — „Ojcowizna”; 
17.30 — Filmy Wojciecha Hassa — 
„Pożegnania”; 19.20 — (kolor): Do­
branoc i Dziennik; 20.05 —
„Brack” — (przez Kraj Rad); 20.35 
— Pirosmani — reportaż; 20.35 — 
Śpiewa Bruno Oya; 21.10 — „Szcze 
rozłoty kanion” — nowela filmo­
wa CSRS: 21.30 — Klub Dobrej 
Książki; 22 — „Wiedza” (Twarzą 
w twarz). .

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.05 — Redakcja szkolna zapo­
wiada; 15.20 — Politechnika TV — 
Fizyka — kurs przygotowawczy 
„Zmiany stanu skunienia” oraz 
„Własności par”; 16.25 — Program 
dnia (lok.); 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla dzieci — Zwierzyniec — w 
programie filmy z serii „Augie 
Doggie” i Yakki Kwaki”; 17.25 — 
Echo stadionu; 17.55 — Teleskop; 
18.15 — Film krótkometrażowy; 
18.25 — Panorama lubuska; 18.45 — 
Eureka — magazyn pop.-nauko- 
wy; 19.20 — (kolor): Dobranoc i 
Dziennik; 19.55 — „Raport w spra­
wie węgla” — film dokument.; 
20.15 — Teatr TV — A. Arbuzów — 
„Wybór”. Przekład — W. Dąbrów 
ski; 22.15 — (kolor): Nahorny — 
„Rondo” — film muzyczny prod. 
TVP; 22.35 — Dziennik; 23 — Poli 
technika (powt.).

W DNIU 2. XI. 1972 R. PRZY UL. ZAGRODNICZEJ 2
• Nieruchomości Kupię pół domu wyłączo-

nego. dom w surowym

W POZNANIU
Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Różnych

URUCHOMIŁA PUNKT ŚWIADCZĄCY USŁUGI

Sprzedam okazyjnie willę 
Sołacz, potrzebne miesz­
kanie do zamiany. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31326g.

stanie, mieszkanie 3-poko 
jowe, w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31244g.

Sprzedam pół domu bllź- 1 
niaczego, wysoki parter, I 
1250 m* ogrodu, 3 km od 
Poznania, po sprzedaży 
wolne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31210g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH
w

USZCZELNIANIE OKIEN
Zlecenia przyjmuje się w punkcie i w Oddziale Spółdzielni 

przy ul. Kassyusza 6, telefon 430-17.

Sprzedam pół willi, pię­
tro, 110 m1, c. o. plus ga­
raż, wyłączone, po kup­
nie wolne w pięknej dziel 
nicy Ostroroga. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31380g.

Domek jednorodzinny wy 
łączony z ogrodem w Sta 
rołęce sprzedam. Waru­
nek mieszkanie, oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31245g.

ul. Sieroca 7, centrala tel. nr 56-427
TECHNICZNEJ HANDLU W POZNANIU

9462-K1

9552-K1

WIKTOR SZAFRAN

współpracownicy Samorząd Robotniczy
i Dyrekcja PZPS

31553g

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Pilicka 1.Poznań, ul. Jackowskiego 27 m. 6. 31586g

31581g

w niedzielę, dnia 3 grud- 
cmentarzu przy ul. Piąt-

Wyrazy 
Zmarłego

odbędzie się 
godz. 15 na

Dnia 1 grudnia 1972 r. zmarła nasza ukochana 
mama, teściowa i babcia

Pogrzeb 
nia br. o 
kowskiej.

głębokiego 
składają

W dniu 30 listopada 1972 r. zmarł b. długoletni 
i zasłużony pracownik, ceniony kolega

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 grud­
nia 1972 r .0 godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

Dnia 30 listopada 1972 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

Zarząd — Rada — Rada Zakładowa — POP 
Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych

i Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu
9668-Kl

współczucia Rodzinie

Poznań, ul. Janka Krasickiego 6.

FELIKS ŁOWICKI 
mistrz elektryk, 

honorowy członek Spółdzielni

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i wnuk

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica Sieroca nr 7 

zawiadamia, że Zarządzeniem nr 26 MHWiU z dnia 
24. VI. 1972 r. nr OR-II-0130/31/72

zmieniło z dniem. 7. XI. 1972 roku nazwę — na
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBSŁUGI

MARIAN MIŃSKI
wieloletni prezes zarządu Spółdzielni Pracy Ma­
larzy w Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Odznaką 
Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

KAZIMIERA KACZMAREK
z domu Kaczmarek

+ Z wielkim bólem i głębokim żalem zawiada- 
miamy. że dnia 2. XII. 1972 r. odeszła od nas 

na zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach 
znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa, najuko­
chańsza żona, mamusia, córka, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 45, śp.

MARTA PIJANOWSKA
z domu Wosiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. XII. 1972 r. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążeni w smutku i żalu
mąż, dzieci, zięciowie, wnukowie 

oraz rodzina

rłos wielkopolski 
ą ^niareh (sekretarz redakcji)
? feler.,nv ;
?s^Dca red

Sprzedam domek z ogro­
dem w Sierakowie Wlkp. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31390g.
Parcelę z domem, dodat­
kowo zezwolenie budowy 
wolnostojącej, okazyjnie 
sprzedam. Tel. 727-96.

31393g

Sprzedam działkę 772 m1 
z prawem budowy. Su- 
chylas k. Poznania, ul. Bo
gusławskiego 2. 31396g
Wydzierżawię względnie 
kupię dużą działkę bu­
dowlana nad Jeziorem 
Swarzędzklm, może być 
z domkiem gospodarczym.
Oferty „Prasa"

' waldzka 19 dla 31220g.
Grun-

W dniu 2 grudnia 1972 r. zmarł w wieku 83 lat 
członek założyciel, emerytowany członek Za­
rządu

W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca, 
przyjaciela i pedagoga.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie skła­
dają

Rada — Zarząd — POP — załoga 
Spółdzielni Pracy Robót Elektrycznych 

i Budowlanych „Stare Miasto” w Poznaniu 
9670-K1

Dnia 2 grudnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, tatuś, brat, teść i dziadziuś, 

przeżywszy lat 64, śp.

BERNARD RYCHWALSKI
muzyk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 grud­
nia br. o godz. 15 na cmentarzu w 2abikowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 grudnia 1972 roku zmarła nieoczekiwanie, 
moja kochana żona, nasza droga siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

ZOFIA DÓBR AS
z domu witkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż z rodziną

31488g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 grudnia 1972 r. odeszła od naś na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św. moja kochana 
żona, szwagierka, bratowa 1 ciocia, przeżywszy 
lat 68, śp.

FRANCISZKA KRAJNA
położna

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 grudnia 1972 r o godzinie 14.30 na cmentarzu 
w Strzałkowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Strzałkowo, ul. Gen. Sikorskiego 13. 31585g

Domek 2 pokoje z kuch­
nią, całe wolne, morga o- 
grodu, blisko Poznania — 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 31235g.

Sprzedam działkę budow­
laną 914 m*. Poznań-Piąt- 
kowo, ul. Umółtowska 23, 
końcowy przystanek au-
tobusu 51. 31O73g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu. Pośrednictwo wy­
kluczone. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31451g

Kupię domek jednoro-
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu, do zamiany mie­
szkanie M-4. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla
31569g.

Kuplę domek jednoro­
dzinny względnie seg­
ment, dzielnica Grunwald 
— Jeżyce. Ewentualnie za 
miana mieszkania M-4. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 31183g.

Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny wyłączony, 2 mieszka 
nia po 3 pokoje z kuch­
nią z przynależnościami, 
c. o., garaż, pomieszcze­
nie na warsztat rzemieśl­
niczy na przedmieściu Po
znania blisko tramwa-
ju. Warunek mieszkanie 
3 pokoje z wygodami. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 31121g.

7.000 m! ziemi opłotowa- 
nej, zadrzewionej przy 
Poznaniu sprzedam. Ko­
morniki, Żabikowska 12. 

31099g

Sprzedam parcelę budów 
laną zagospodarowana — 
Piątkowo. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla

’ • 31091g.

W dniu 29 listopada 1972 r zmarł

PIOTR JANOWICZ
długoletni członek Spółdzielni Pracy „Spedytor1 

w Poznaniu, 
Oddział w Krotoszynie.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 
i współpracownicy

Pogrzeb odbył się w dniu 1 grudnia 1972 roku 
na cmentarzu w Krotoszynie.

9673-Kl

tw dniu 2 grudnia 1972 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, ojciec, brat, 
szwagier, zięć i wujek, przeżywszy lat 43

KAZIMIERZ PAŁKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5. XII.

1972 r. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Poznań, Lodowa 6 m. 10.

tDnia 2 grudnia 1972 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 99

JADWIGA LULCZYŃSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 14.15 na Junikowie.

W smutku pogrążona
córka z mężem i dziećmi

Poznań. Dąbrówki 1 m. 1.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

31548g

tZ wielkim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 grudnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. po długich i ciężkich cierpie­

niach, moja najukochańsza, nigdy niezapom­
niana żona, troskliwa mamusia, siostra, szwa- 
glerka, ciocia 1 kuzynka, przeżywszy lat 56, śp.

HELENA GÓRSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 grudnia 1972 r. o godz. 10.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążeni
mąż, córka, syn I rodzina

Poznań, Łukaszewicza 29 b m. 23. 31571g

Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2 
zawiadamia, że 

z dniem 28 listopada 1972 roku 
został zmieniony dotychczasowy 

numer telefonu 67-40-45

na nowy numer 67-40-21
9464-Kl

Parcelę budowlaną w Swa 
rzędzu sprzedam. Informa 
cle: Swarzędz, Cieszkow-
skiego 21. 31157g

Zguby # Różne
W dniu 21. 11. br. zginęła 
suczka 5-roęzna owcza­
rek niemiecki (wilczek), 
— maść wilczasta, szara, 
grzbiet czarny, łapy żółte, 
pazury czarne, chora w 
leczeniu. Uczciwego pro­
szę o wskazanie adresu 
względnie o zwrot za wy 
sokim wynagrodzeniem — 
Poznań, Wrocławska 23 
m. 6. 31561g

Garaż oddam Jeżyce.
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31382g.

Poszukuję lokalu na war­
sztat samochodowy. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31485g.

Gabinet kosmetyczny —
Rutkowskiego 26, usuwa 
piegi, zmarszczki, trądzik, 
suchość skóry, zbędne o-
włosienie. 31096g

Domowe naprawy telewi- 
zo-rów. Tel. 500-58. 31532g
Poszukuję lokalu na sklep 
lub kiosk. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31134g.
Uwaga lekarze, dentyści, 
protezy, mostki, korony 
wykonuje szybko, solid­
nie Laboratorium denty­
styczne, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 20. 3U61g
Samochodowe, motocyklo­
we artykuły poleca sklep 
Mostosprzęt. Szewska 9.

31344g

Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 29590g
Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany. Dąbrow­
skiego, tel. 451-15. 31385g
Nowo otwarty sklep gos­
podarstwo domowe i elek 
tryczne. Rynek Łazarski
16 poleca duży wybór
żyrandoli, lamp, nawilża 
cze powietrza na kalory­
fery. karnisze niklowane, 
serwisy do kawy 1 inne 
art. gospodarstwa domo-
wego. 31440g

W dniu 30 listopada 1972 r. zmarł wieloletni 
członek Cechu, śp.

ROMAN WERKOWSKI
mistrz zegarmistrzowski

Cześć
Pogrzeb 

4 grudnia 
czyńskim.

Wyrazy

Jego pamięci! 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

1972 r. o godz. 14 na cmentarzu gór-

serdecznego współczucia Rodzinie
Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
1 Elektrotechnicznych w Poznaniu

31525g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
1 grudnia 1972 roku zmarł nagle, opatrzony 

Olejami św., nasz najdroższy mąż. brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 62. śp.

JÓZEF WARCZAK 
mgr filologii, były nauczyciel 

Liceum Pedagogicznego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 grud­

nia br. o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
Poznań-Winiary, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążoną
żona z rodziną

Poznań, ul. Dobrego Pasterza 7.

tDnia 1 grudnia 1972 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 65. mój kochany 
mąż, drogi ojciec, brat, szwagier 1 wujek, śp.

LEON TULISZKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona z synem i rodzina

Poznań, Łukaszewicza 25 m. 10. 31542g

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
namaszczony OlejamitZ wielkim sm

1 grudnia br. zmarł.
św„ mój najdroższy mąż, 
zyn, przeżywszy lat 70. śp

szwagier, wujek i ku-

FLORIAN MUCHA
Pogrzeb odbędzie się

4 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.
w poniedziałek, dnia

W smutku pogrążonaTadeusz 
Walasek 
- 454-09.

I 453-31 
I terminy 
Z wlerzy-

Poznań 2. Grunwaldzka 19 Redaguje kolegium Marian Flejslerowlcz (zastępca redaktora naczelnego), 
naczelny), Zbllut Sęk, Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. JerzyWiesław Porzyckl

centrala 600 41 łączy wszystkie działy
naczelneeo

(redaktor
żona z rodziną

S57-18 Sekretarz redakcji
informacje dla Czytelników - dział łączności z Czytelnikami - 657 18. Redaktor

648-85 Sekretariat 454-09. Dział Miejski 659-39 Redakcja n ,cna
31541gnaczelny 

- 430-73
Za treść 
Poznań.

-vuawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..PRASA" 9 Biuro Ogłoszeń - Poznań. Grunwaldzka 19 telefony 659-16 i 600-41 
nlu|<u ogłoszeń redakda nie odpowiada 9 Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca • Druk: PZG im M Kasprzaka - . _

"'■* ‘ “ umerata: wpłaty bez żadnych ograniczeń na kwartał (39 zł) półrocze (78 zł) lub rok (156 zł) przyjmują do dnia 10 miesiąca poprzed>a1ą'eao
" ------ ------ - .Rtirh”. Poznań Zwierzyniecka 3 na konto PKO ar 5-6-151: do dnia 15 poprzedza-

"leeka . Den r “krel 3 * ren
s Drenumeraty za oośrednlctwem blankietów PKO - PUPłK

Jącego okres prenumeraty — listonosze i urzędy pocztowe. K-6

Poznań, 27 Grudnia 14 m. 13.
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Kto gra 
w warcaby?

Na tej samej 64-polowej szacho­
wnicy ustawić można do gry 32 
bierki szachowe bądź 24 bierki 
warcabowe. Co kto woli. Pow- 
staje pytanie, która z tych gier 
ma więcej zwolenników. Niestety 
nie prowadzi się żadnych staty­
styk, które pozwoliłyby dać tutaj 
jednobrzmiącą odpowiedź. Nato­
miast jest rzeczą pewną, że wśród 
dziewcząt i kobiet jest znacznie 
więcej warcabistek, aniżeli zwo­
lenniczek gry szachowej. Nie by­
ło też sprawą przypadku, że 
pierwszy centralny kurs dla or­
ganizatorów tej dyscypliny prze­
prowadzono właśnie dla młodych 
warcabistek. Odbył się on pod 
koniec listopada br. w Międzygó­
rzu staraniem Związku Młodzieży 
Wiejskiej i LZS. Odbyły się zaję­
cia praktyczne a ponadto uczest­
niczki kursu wysłuchały intere­
sujących wykładów na temat, m. 
in.: przepisów warcabowych, pod­
stawowych teorii gry, historii war 
cab. Można oczekiwać, że działa­
cze Polskiego Związku Szachowe­
go, patronującego tej imprezie, 
doprowadzą do powołania autono­
micznej komisji bądź federacji 
warcabowej, (nt)

Leszczyńskie zakłady pracy 
klubom sportowym

W Domu Kultury Kolejarza w Lesznie odbyło się spotkanie 
przedstawicieli kierownictwa Powiatowej Instancji Partyjnej, 
Prezydium MRN, zarządów klubów sportowych Unii i Polonii z 
sekretarzami POP, przewodniczącymi rad zakładowych, dyrektora­
mi zakładów pracy i prezesami miejscowych spółdzielni.

Głównym przedmiotem obrad, 
którym przewodniczył sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR 
Zbigniew Zygmunt, była ocena 
współpracy klubów sportowych 
Unii i Polonii z opiekuńczymi za­
kładami i przedsiębiorstwami o- 
raz omówienie realizacji posta­
nowień z podobnej narady odby­
tej w lutym br. z inicjatywy KP 
PZPR. Wówczas ustalono formy 
opieki i pomocy oraz przydzielo­
no zakładom pracy i spółdziel­
niom patronaty nad obydwoma 
klubami.

Sekretarz Zbigniew Zygmunt w 
swym wprowadzeniu do dyskusji 
nawiązał do postanowień zawar­
tych w Liście Sekretariatu KW i 
podziękował zakładom pracy za 
pomoc finansową i materialną o- 
kazaną dotychczas tym klubom 
sportowym.

Obydwaj prezesi klubów Fran­
ciszek Zborowski (Polonia) i Ma­
rian Grys (Unia) bardzo pozytyw­
nie ocenili współpracę oraz wy­
datną pomoc świadczoną przez 
zakłady i spółdzielnie. Efekty tej 
ppmocy (finansowej — za reklamy 
na obiektach sportowych, mater­
ialnej oraz zabezpieczaniu środ­
ków lokomocji) są nader widoczne. 
Żużlowcy Unii awansowali do I 
ligi, a piłkarze Polonii do klasy 
wojewódzkiej.

Prezesi klubów zapoznali rów­
nież zebranych z wydatkami zwią­
zanymi z prowadzeniem sekcji 
sportowych oraz z niektórymi

Pierwszy start 
polskich narciarzy

Nasi czołowi narciarze bracia 
Andrzej i Jan Bachledowie, prze­
bywają ostatnio na treningu w 
Alpach.

Już 2 13 bm. wezmą oni udział 
w pierwszej imprezie obecnego 
sezonu — slalomie specjalnym i 
slalomie gigancie o Puchar Euro­
py w Courchevel (Francja). (PAP)

TURNIEJ W TBILISI
W dalszym ciągu odbywającego 

się w Tbilisi międzynarodowego 
turnieju w piłce ręcznej męż­
czyzn. reprezentacja ZSRR dozna­
ła pierwszej porażki, przegrywa­
jąc z drużyną NRD 17:18 (6:9). Mi­
mo to na czele rozgrywek nadal 
jest drużyna ZSRR — 4 pkt. przed 
CSRS — również 4 pkt. oraz Ru­
munią i NRD po 2 pkt. (ad-o)

GRUDZIEŃ
3

Franciszka, 
Ksawerego

Niedziela Barbary

4 
Poniedziałek Słońce: 7.42—15.44

W POZNANIU 
NIEDZIELA 

POLSKI — g. 19 „O^nek”. 
NOWY — g. 19 „Niespodzianka”. 
OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­

dzie”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Laj­

konik”.
KABARET „TEY” — g. 16 „Wi­

zyta i kwita”.
W WOJEWÓDZTWIE 

NIEDZIELA 
KALISZ: „Śmierć Tarełkina”.
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Wychowanie fizyczne wśród młodzieży

Ostrów

Obiecujący start
młodych kolarzy

W lipcu br. 20 młodych łudzi reaktywowało samodzielną 
kolarską, przyjmując nową nazwę LZS Zieloni Ostrów.

Co nowego w szkolnym sporcie?
Wychowaniu fizycznemu wśród młodzieży szkolnej poświęca się 

ostatnio w naszym kraju coraz więcej uwagi. Od jego poziomu za­
leży bowiem nie tylko poprawa zdrowotności i tężyzny fizycznej 
najmłodszego pokolenia, lecz również — co się z tym wiąże — roz­
wój sportu kwalifikowanego.

O planach i założeniach naczel­
nych władz szkolnych mówi wice­
dyrektor departamentu kultury 
fizycznej Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania — Władysław Try- 
buś:

— Wychodząc z założenia, że 
dotychczasowa ilość czasu poświę 
cana w szkole na sport i wycho­
wanie fizyczne jest dalece niewy­
starczająca, uważamy, że na­
leży w stosunkowo szybkim czasie 
poważnie go zwiększyć. Wydaje 
się, że 6 godzin poświęconych na 
sport tygodniowo to dla ucznia 

problemami i trudnościami jakie 
zarządy Unii i Polonii napotykają 
w swej pracy. W dyskusji pod­
kreślono zgodnie, że pomoc ta 
jest nadal konieczna i postulowa­
no nawet aby patronaty nad klu­
bami przejęły wszystkie zakłady 
pracy Leszna, (do tej pory patro­
nują 22 zakłady i spółdzielnie). 
Podkreślono również m. in. ran­
gę i rolę działacza sportowego i 
sprawę zwiększenia w klubach 
pracy ideowo-wychowawczej z 
młodzieżą oraz inne zagadnienia 
związane z nie zawsze łatwą dzia­
łalnością leszczyńskich klubów 
sportowych.

MARCIN RYDLEWICZ

C ezon tzw. letni dobiega 1uż 
końca. Zniknęli z boisk oił- 

karze i lekkoatleci, na szosach nie 
widać już barwnych koszulek ko­
larzy. Zycie sportowe przeniosło 
sie do mniejszych i większych, 
sal. gdzie jedni w pocie czoła 
walczą o mistrzowskie punkty a 
inni już teraz przygotowują sie 
do przyszłorocznych rozgrywek.

Podobnie jest na wsi wielko­
polskiej. z tym jednak, że nie 
wszędzie warunki lokalowe po­
zwalają na prowadzenie zaleć w 
okresie zimy. Nie zraża to jed­
nak młodych sportowców wiej­
skich. którzy wypracowali już so­
bie ciekawe i atrakcyjne dla każ­
dego formy pożytecznego spędze­
nia czasu wolnego i iak to sie
mówi ..nie boja sie zimy”. Mogą
sie zresztą poszczycić coraz więk­
sza liczba obiektów sportowych.
Większość z nich powstałe w ra­
mach konkursu ..Boisko w każ­
dej wsi”, który choć w nazwie 
ma określenie boisko, to jednak 
obejmuje całość budownictwa 
sportowego.

Warto tu dodać, że Wielkopol­
ska już od lat zajmuje czołowe 
miejsca w konkursie ..Boisko w 
każdej wsi” Podobnie bvlo w te­
gorocznej. dziesiątej już z kolei 
edycji konkursu, kiedy to w ska­
li ogólnopolskiej Państwowe Tech 
nikum Rolnicze w Marszewie za­
jęło pierwsze miejsce wśród wszy, 
stkich tego tvpu szkół w kraju. 
W kategorii wsi indywidualnych 
Golina (powiat Konin) była 
cżwarta. również takie samo miej 
sce zajęły Komorniki w kategorii 
zakładów pracy. O rozmachu bu­
downictwa sportowego na wiel­
kopolskiej wsi, może także świad­
czyć 13 milionów złotych wartoś­
ci czynów społecznych, wykona­
nych przez mieszkańców w 1971 
roku i to tylko na obiektach już 
ukończonych. Danymi za bieżacv 
rok leszcze nie dysponujemy, ale 
wstepne obliczenia wskazują, że 
13 milionów z 1971 roku zostanie 
poważnie przekroczone. W tym 
niewątpliwie optymistycznym ak-
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NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramiw: „Dziewczy 
na z pistoletem”; Nóteć: „150 na 
godzinę”, poniedz. nieczynne.

CZARNKÓW: „Seksolatki”, po­
niedziałek nieczynne.

GOSTYŃ: „Jeże rodzą się bez 
kolców” i „Mademoiselle”, ponie­
działek nieczynne.

JAROCJIN: „Love story”, ponie­
działek „W cieniu gilotyny”.

KALISZ Kosmos: „Poślizg”, po 
niedziałek „Czajkowski”; Oaza: 
„Był sobie łajdak”, poniedz. „We­
sele”; Stylowe: „Anonimo Vene- 
ziano”.

KĘPNO: „Zaraza”, poniedz. nie­
czynne.

KŁODAWA: „Niedźwiedź i lalecz 
ka” i „Podróż za jeden uśmiech”, 
poniedz. nieczynne.

KONIN Górnik: „Max i feraj­
na”, poniedz. „Miraż”; Centrum: 
„Tv1ko dla orłów”.

KROTOSZYN: „Pokusa”.
MIĘDZYCHÓD: „Dawid Copper- 

field”, poniedz. „Ziemia farao­
nów”.

OSTRÓW Roma: „Dom wampi­
rów”. poniedz. „Bez wyraźnych 
motywów”; Słońce: „Wesele”. 

nie za wiele. Oczywiście nie osiąg 
niemy tego zwiększając tylko licz 
bę obowiązkowych lekcji wf. Po 
pierwsze przekraczałoby to nasze 
możliwości, po drugie nie wydaje 
się nawet celowe. System lekcyj­
ny jest bowiem przestarzały. Dzi­
siejsza klasa skupia uczniów o bar 
dzo różnorodnych predyspozycjach 
fizycznych i stopniu rozwoju. Sto­
sowanie tych samych ćwiczeń, w 
tym samym wymiarze godzin, dla 
wszystkich uczniów klasy, co za­
kłada tradycyjna lekcja wf — nie 
byłoby właściwym rozwiązaniem. 
Dlatego jesteśmy za rozbudową za 
jęć pozalekcyjnych.

Precyzując powyższe założenia, 
chciałbym stwierdzić, że zamierza 
my powiększyć ilość zajęć w gru­
pach korektywnych dla dzieci z 
wadami postawy. Każdy uczeń, 
wymagający tego rodzaju ćwi­
czeń powinien poświęcać im co 
najmniej 2 — 3 godziny tygodnio­
wo. Będą to zajęcia obowiązkowe, 
prowadzone po lekcjach w kilku 
grupach w zależności od rodzaju 
ułomności fizycznej. W roku szkol 
nym 1973 — 74 zajęcia tego typu 
będą obowiązywały już we wszy­
stkich szkołach posiadających od­
powiednią kadrę fachową.

Przedstawionym wyżej założe­
niom, służyć powinny również po 
wstające w szkołach kluby spor­
towe. W jego sekcjach sporto­
wych szkolić swe umiejętności bę 
dą — od 2 do 4 godz. tygodniowo 
— nie tylko najbardziej Utalento­
wani. Dla tych, którym trening w 
klubie wydawałby się zbyt uciąż­
liwy, przekraczający ich fizyczne 
możliwości, stworzyć chcemy sys­
tem zajęć o charakterze sportowo- 
zabawowym.

cencie jest tylko jedno „ale” — 
konserwacja. Zdaniem działaczy z 
Rady Wojewódzkiej LZS w Po­
znaniu. około 40 nrocent obiektów 
wykonanych w czynie społecznym, 
zwłaszcza małych boisk wiejskich, 
już po roku względnie dwóch 
ulega bardzo poważnej dewasta­
cji, tak że praktycznie nie nadają 
się do użytku. Po prostu miej­
scowe LZS-y nie mają pieniędzy 
na właściwa konserwację i często 
społeczny wysiłek idzie w przy­
słowiowe .błoto”.

Jak temu zaradzić? Ostatnje 
uchwały Sejmu PRL w sprawie 
nowego modelu organizacyjnego 
na wsi. otwierają przed sportem, 
turystyką i rekreacją, znacznię 

U wielkopolskich LZS-cwców

Przed nowymi zadaniami
większe możliwości niż dątych- 
czas. Gminy dysponować będą po 
kaźnymi funduszami i mamv na­
dzieję. że znajdą się również środ­
ki na właściwe utrzymanie 1 pie­
lęgnację boisk, sali i świetlic 
LZS-owskich. tak aby społeczny 
wysiłek nie poszedł na marne. 
Tym sprawom na pewno poświęca 
wiele uwagi LZS-owcy. podczas 
kampanii sprawozdawczo-wybor­
czej. która już się rozpoczęła.

Wróćmy jednak jeszcze do 1972 
roku. Igrzyska Olimpijskie w Mo­
nachium wywołały oczywiście 
wielkie zainteresowanie również 
na wielkopolskiej wsi. Objawiło 
się ono nie tylko spędzaniem 
większej części dnia i nocy nrzęd 
telewizorem, ale również ruchem

OSTRZESZÓW: „Słoneczniki”,
poniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Bolesław Śmiały”; 
Koral: „Dzikie dziecko”; Sokół: 
„Przez pustynię”, poniedz. nie­
czynne.

PLESZEW: „Włoch w Argenty­
nie”.

RAWICZ: „Trzecia część nocy” 
i „Winnetou w Dolinie Śmierci”, 
poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Trup w każdej sza 
fie”.

SŁUPCA: „Dwaj dżentelmeni we 
wspólnym mieszkaniu”, poniedz. 
nieczynne.

TRZCIANKA: „Wyzwolenie” cz.
III, poniedz. nieczynne.

TUREK: „Szklana kula”, ponie­
działek „Łatwa droga”.

WOLSZTYN: „Wezwanie”, po­
niedziałek nieczynne.

★
GNIEZNO Lech: „Tylko dla 

orłów”; Polonia: „Tylko dla or­
łów”.

KOŚCIAN: „Jedna z tych rze­
czy” i „Zielone smugi”, poniedz. 
nieczynne.

LESZNO: „Ocalenie”, poniedz. 
„Wielka włóczęga”.

NOWY TOMYŚL: „Czyż nie do­
bija sie koni”, poniedz. nieczynne.

OPORNIKI: „Zerwanie”, ponie­
działek nieczynne.

Niezależnie od tego zamierzamy 
zwiększyć w najbliższym czasie 
(do 3 tygodniowo) ilość obowiązko 
wych lekcji wf w klasach od I do 
IV, gdzie różnice w rozwoju fi­
zycznym uczniów nie są jeszcze 
zbyt wyraźne.

Chcemy prowadzić również krót 
kie ćwiczenia podczas przerw mię 
dzylekcyjnych, a zwłaszcza w cza 
sie długiej pauzy, oraz 3 — 4 mi­
nutową gimnastykę w trakcie go­
dziny lekcyjnej.

Okazją do szerszego kontaktu 
ze sportem i turystyką, powinny 
być niedziele i święta. Dotych­
czas nie są one należycie wyko­
rzystywane a uczeń czas wolny w 
tym dniu poświęca na odrabianie 
zwiększonej porcji zadań domo­
wych. Postulować będziemy do 
nauczycieli, by ograniczyli, a na­
wet zupełnie zaniechali tych prak 
tyk, a tym samym stworzyli ucz­
niom możliwość urządzania dłuż­
szych wycieczek, udziału w nie­
dzielnych rozgrywkach i zaba­
wach sportowych. (PAP)

Ze sportu w Wolsztynie
W Powodowie (pow. Wolsztyn) 

odbył się turniej siatkówki o mi­
strzostwo szkół rolniczych na la­
ta 1972/73. Wśród drużyn żeńskich 
Technikum Rolnicze Powodowo 
pokonało swych kolegów z Mię­
dzychodu 2:0 i przegrało w tym 
samym stosunku z Technikum 
Rolniczym Bojanowo. Natomiast 
Międzychód pokonał niespodzie­
wanie Bojanowo 2:0.

W meczach reprezentacji męs­
kich Technikum Rolnicze Powo­
dowo pokonało dwukrotnie Tech­
nikum Hodowlane Kościelec (pow. 
Koło) 3:0 i 3:1 oraz przegrało 0:3 i 
1:3 z Technikum Rybackim Siera­
ków. ,.Rybacy” zwyciężyli Koś­
cielec 3:1 1 3:1.

♦
W eliminacjach piłki koszyko­

wej szkół podstawowych żeńska 

sportowym. Organizowano wiele 
imprez o charakterze masowym 
— spartakiady środowiskowe, gro­
madzkie, resortowe, zawody w 
POM-ach, PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych. Z uwagą 
śledzono występy w Monachium 
przedstawicieli wielkopolskich 
LZS-owców: jeźdźców Piotra Wa- 
wryniuka (LKS Cwał), który star­
tował w skokach, Wojciecha 
Mickunasa (LKS Racot) i Jacka 
Wierzchowieckiego (LKS Cwał) we 
Wszechstronnym Konkursie Ko­
nia Wierzchowego oraz lekkoatle­
tów Barbarę Bakulin i Tadeusza 
Kulczyckiego. Zrzeszenie Ludo^ye 
Zespoły Sportowe miało w repre­
zentacji olimpijskiej 13 swoich 

przedstawicieli, z tego aż 5 z wo­
jewództwa poznańskiego. Dobrze 
to świadczy o pracy trenerów i 
działaczy spod znaku LZS.

Ale nie tylko Igrzyskom Olim­
pijskim poświęcali swoją uwagę 
wielkopolscy LZS-owcy. W bieżą­
cym roku było wiele imprez o 
poważnym ciężarze gatunkowym 
w których z powodzeniem star­
towali reprezentanci okręgu po­
znańskiego. Trzeba tu wvmien!ć 
ogólnopolskie zawody lekkoatle­
tyczne młodzieży rozgrywane o 
puchar Przewodniczącego ZG 
ZMW, a prowadzone od szczebla 
środowiskowego do ogólnopolskie­
go. Wielkopolska zajęła tam zde­
cydowanie pierwsze miejsce, a 
ponieważ tylko w naszym woie-

ŚREM Słonko: „Obława” i „Sze­
rokość geograficzna zero”; Klubo­
we: „Ona i on”, poniedz. nie­
czynne.

ŚRODA: „Nie do obrony”, po­
niedziałek nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Noc mewy” i 
„Kot w butach”.

WĄGROWIEC: „Klęska atama- 
na” cz. I i II, poniedz. nieczyn­
ne.

WRZEŚNIA: „Szklana kula”, po 
niedziałek nieczynne.

f KONCERTY J

W POZNANIU 

NIEDZIELA

AULA UAM — g. 11 i 18 — 98 
Koncert Poznański — Collegium 
Musicorum Posnaniensium.

tMUZEA ilNVSTAINYj

W poniedziałki i dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania i Rzemiosł 
Artvstvcznych sa nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—18 „Ar­

W poprzednich latach młodzież 
ta występowała pod egidą LKS 
Barycz Przygodzice, jednak na 
skutek niemożności utrzymania 
ze względu na szczupłe fundusze, 
dwóch sekcji wiodących, tj. sek­
cji zapaśniczej styl wolny (druga 
liga) i sekcji kolarskiej — posta-

Tenis stołowy

Trójmecz miast 
w Ostrzeszowie
Ostrzeszów — to obok Poznania 

i Gniezna najbardziej ruchliwy 
ośrodek w tenisie stołowym. Dzi­
siaj w towarzyskim spotkaniu 
zmierzą się reprezentacje trzech 
województw: Poznania, Zielonej 
Góry i Wrocławia.

W skład każdej drużyny wcho­
dzi 3 zawodników i 2 zawodniczki.

(x)

reprezentacja Wolsztyna wygrała 
z Kościanem 60:13 a przegrała z 
Lesznem 16:42. Chłopcy Wolszty­
na przegrali natomiast obydwa 
mecze: z Kościanem 17:28 i z Le­
sznem 13:74. (kh)

*

W 15 jubileuszowym plebiscycie 
na wybór dziesięciu najlepszych 
sportowców Państwowego Tech­
nikum Rolniczego w Powodowie 
(pow. Wolsztyn) wzięło udział 451 
uczniów szkoły. Tytuł najlepsze­
go sportowca roku zdobył po raz 
drugi Mirosław Mrozkowiak, u- 
czeń klasy IV, rekordzista Polski 
w biegu juniorów starszych na 
dystansie 2.000 m z przeszkodami 
(5.52,8 min.), (kh) 

nowiono tę ostatnią . 
Młodzieżą tą zainteresować’” 
Powiatowe Zrzeszenie LZS v 
czyniło wszystko, aby ut’ 
w swoich szeregach nieżlenyma< 
wiadającą się sekcję kolarskć

Dużej pomocy materiał , 
transportowej udzielają PXL1 
oraz zakłady pracy z T 
którym sport kolarski jest 2 
sercu, a ich załogi pami ’ 
ostrowskie tradycje kolarstwa 
sowego. Do takich wyróżniają*’ 
się należą: browar ostrowski , 
kład Unasienienia Zwierząt i „ w Lewkowie. Dzięki tej J G’ 
„Zieloni” mogą poszczyć 7 
mjmo krótkiego okresu swej h ' 
łalności pewnymi sukcesami s 
niorzy brali udział w mistr/ 
stwach okręgu parami, gdzie ■' 
li czwarte miejsce. W zawod-eh’ 
randze międzynarodowej z ’ 
łem zawodników z NRD i csj, 
potrafili zakwalifikować się 
pierwszej dziesiątki. Najlepszym 
z ostrowiaków był Ryszard Szvm 
kowiak. W międzynarodowym 
czteroetapowym wyścigu po 
m4 Sremskiej, Gostyńskiej i Koś^ 
ciańsk!°i z udziałem kolarzy 
NRU-owskich wszyscy zawodnicy 
LZS-u Zieloni ukończyli ten trud 
ny i wyczerpujący wyścig, a naj. 
lepszym wśród nich okazał sj. 
młodziutki dobrze zapowiadający 
się — Adam Kijak. Dużym suk- 
cesem i wyróżnieniem dla sekcji 
był start młodzika — Marka N|e. 
zgódki -w tegorocznych Central- 
nych Igrzyskach Młodzieży Szkol, 
nej.

Ostatnio odbyło się zebranie 
sprawozdawcze na którym podsu 
mowano wyniki tegorocznego sezo 
nu i wytyczono program dalszej 
działalności na najbliższy okres. 
Przewiduje się m. in. zorganizo­
wanie dwóch wyścigów wieloets- 
nowych oraz zawody w przede­
dniu wyścigu kolarskiego Dookoh 
Polski, który gościć będzie w 
Ostrowie. Ponadto zwiększy się 
ilościowo intensywne treningi i 
szkolenia wśród zawodników. abv 
w przyszłorocznych Wielkopolskich 
Igrzyskach Młodzieży osiągnął 
jak najlepsze wyniki, (tl)

wództwie startowało około 10 ty­
sięcy młodych chłopców i dziew, 
cząt, był to szeroki przegląd za­
plecza, z którego trenerzy rnoell 
wyłowić największe talenty Po­
nadto pierwsze miejsce Pozna.ń 
zajął w Ogólnopolskiej Spartakia­
dzie Pracowników Państwoww-Jł 
Gospodarstw Rolnych, wygrywa­
jąc zdecydowanie w lekkoatlety­
ce, podnoszeniu ciężarów, siatków 
ce kobiet i kolarstwie.

Właśnie kolarstwo. Dyscyplina 
ta od lat była domeną klubów 
poznańskich. W ostatnim jednak 
czasie reprezentanci naszych 
LZS-6w szturmem wdarli się do 
czołówki krajowej. Świeżo lesz­
cze mamy w pamięci doskonała 

mistrzostwach Europy w klasie 
Finn Ryszarda Knasieckieeo d;u. 
gie miejsce zapaśników LKS Sut 
mirczyk w I lidze młodzieżowi 
(Antoni Puchała, Roman Rataj- 
czyk i Janusz Sikorski za'iczyi 
zostali do kadry narodowej).

jazdę Floriana Andrzejewskiego, 
który na pierwszym etapie (jazda 
indywidualna na czas) wvścigu 
Szlakiem Walki i Męczeństwa Lu­
du Poznańskiego, „dołożył” wszy­
stkim kadrowicznm ~ o-----  
Szurkowskim na czele. Ponadto 
Janusz Kowalski bvł drugi na gór 
skich mistrzostwach Polski gdzie 
Florian Andrzejewski, wywalczył 
czwarta pozycję Ten ostatni zdo­
był także tytuł drugiego wicemi­
strza Polski w jeździe na czas. 
Obaj są zresztą członkami kadry 
narodowej.

Lista sukcesów sportowców wsi 
województwa poznańskiego nie 
byłaby pełna. gdybvśmy nie wy­
mienili mistrzostwo Polski w 
WKKW Wojciecha Mickunasa. 
brązowy medal na żeglarskich 

Ponieważ jednak nie samym 
sportem człowiek żvje. sporo u. 
wagi poświęcano również w 1S<1 
roku sprawom turystyki i rekre. 
acji. Różnorakie jej formv PJ- 
wodowały, że turystyka c:eszv> 
się dużym zainteresowanym l 
dzięki temu tysiące mieszkańcy 
wsi. mogło nie tvlko zwiedzić nai 
piękniejsze miejsca w nas^' 
kraiu. ale również poznać region 
w którym mieszkają. gdvż ia ■ 
okazało wycieczki do odieglje. 
kilkanaście czv kilkad-es ■ 
metrów zabytków, fabryk- .• 
zeów itp., mogą być równie c ' 
kawę jak wyprawa do Warsw 
czy nad morze. W dziedzinie tur 
styki kwalifikowanej 
notowania sa sukcesy moW”- 
ców. W Motorowym Puc»a" 
Polski drugie miejsce zaij 
Powiatowej Komisji 1 .
Wiejskiej z Wągrowca. " 
Kicin był szósty, natomiast w 
rvstvcznvch Mistrzostwach • 
bezapela cy i nie zwycleMi r 
zentancl Kleina a Wągr - |j( 
drugi. Turystyka juz Ćći 
zdobyła sobie na wT 
wsi „racie bytu” a do o* 
cvch powiatów w tvm • .,s!. 
należa: Wągrowiec. Gniezn 
no Poznań. Wolsztyn. Trzci 
Kalisz i Konin. -

Kończy się rok 1972 ^is!de- 
- 1973 bedzie miał 0  ̂
go sportu, turystyki ’ —nw 
ku istotne znaczeni? 
cja układu administracje ( 
łoni nowe problemy- ■ , । p
trzeba będzie sobie D°r v je 1 
iak najszybciej. WierM^' r 
tvm razem wielkonols 1 
cy będą w czołówce.

MACIEJ STABKOWS*

cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”.

HIST0RII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i piątki — g. 12—18. soboty 
i dni przedśw. oraz 3. XII. nie­
czynne.
^HISTORII RUCHU ROBOTNI- 

C^EGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17, niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”/

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 10—15, wtorki i czwartki — 
g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro­
dy 10—16, soboty nieczynne.

NARODOWE (al« Marcinkowskie 
go 9) — codzienni^ 10—15, środy i 
piątki — g. 12—18 „Plakat' czeski z 
lat 1890—1914”.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15, poniedziałki i środy 
g. 12—18.

WIET KOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — co­
dziennie g. 10—15, wtorki i czwart­
ki g. 12—18.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KÓRNI 
dziennie g. 9—14. '

MUZEUM W RóGA 
codziennie g. 10—16.

BIBLIOTEKA IM- WY5?' 
SKIEGO (ni. Wolność ) EXlibrisUi 
wa Grafiki Książkowej *zwatte»1 
M. Dolnej — ipiątek - g. 14-19. w orek 
- g. 9-14, niedz. niecZY

WOiT (Stary Rynek ^'ogr8>J 
cza Nadno ecka w g> 
J. Korpala - g- 8'20' S 
(do 31. XII.). źba lre”;

BWA (St. Ryn^^.Jzne 
Woch „Szkło ąr*ystyJna artystł , 
cji 
na Republik Nan oniedz- 
10—18, niedz. g- 10-1®’ P . 
czynna. E raC^

BIBLIOTEKA IM- * _ -
SKIEGO (pl- *2rB" - ^Sć- 
wieku kultury 7. środy 'ji 
nie g. 10-18. wtorki 
boty - g- 9-14, nie 
(do 4. XW).

PTF AkW
rtwn.nl." -
10—19, niedz. 1
14- xn)‘ , .nka 3!V

KLUB
^atónrS
Wieniawski w oczach

rtwn.nl

